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PRENUMERATA
WiesicrT*’ 1'-

m iesięcznie i zi. Su gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15  g r .
Na dw orcach  kole jow .

17 gr.

^ u J E R  U l l f O W S K l

w y c n o a z i  C D d zie n n ie  o g o d z in ie  6 r a n o .

CENY WŁOSZEK:
Za w iersz m ilim etrow y 
w y n o s i: Z w y cz . za tek­
stem 10 gr. N adesłane 
25 gr. N ekrolog ja  20 gr. 
Na pierw szej kol. 40 gr. 
Przed kron. i w  rubryce 
.R epertuar" 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
D ział ekonom . 40 gr. 
D robne og ł. za każdy 
w yraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr. M airym . 
10 gr. P osz . pracy 4 gr. 
Paski na kolumn, teks. 
po 32 gr. O g łosz . za­
m ie jscow e  25o/„ urożej, 
zagi. o  50°/« drożej.
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Dzisiejszy numer
zawiera:

Nowe gwiazdy na wschodzie (art. wstępny),
0  kulturę teatralna.
Powrotna fala drożyzny.
Projekt ograniczenia spożycia zboża. 
Powstanie na Białorusi sowieckiej.
1 ,ista nowego gabinetu szwedzkiego.
Pogrzeb Anatola France‘a.
Uchwały kongresu radykałów.
.Lwów w magistrackiej niewoli.
Postulaty rad powiatowych.
Schywytanic bandytów na drodze Stryjskiei

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI PRZEBYŁ DO 
WILNA.

Warszawa, 18 października. Tel. wł. (YVł. D.) 
Dziś rano pttzybył tu marszatek Piłsudski z ro­
dzina.

SREBRNE 2-ZŁOTÓWKI PRZYBYŁY JUŻ DO 
WARSZAWY.

Warszawa, 18 paździen ka. 17 bm. nadszedł 
ze Stanów Zjednoczonych pierwszy transport 
srebrnych monet dwuzR‘.owych W  połowie 
przyszłego tygodnia spodziewany jest drugi tran­
sport monet srebrnych, wykonany przez królew­
ską mennicę w  ingot. Trzeci transport nadejdzie 
w  drugiej połowie listopada z Francji. (Pat.)

ULGI PRZEWOZOWE NA KOLEJACH.
Warszawa, 18 października. Tel. wł. (W ł D.)

Jak sie dowiadujemy, ministerstwo kolei w  naj- 
MPszym czasie wprowadza szereg zmian w obo- 
iwsiaułąceł obecnie tavyf:e towarowej. Przewi­
dziane sa znaczne■ ulgi dla przewozu miału w y  
giowego, wytłoków buraczanych itp.

Fzqd zajął się energiczniej kresami.
P Thugutt u premiera Grabskiego. —  W  miejsce podsekretarjatu, delegat

dla spraw kresowych.
Warszawa, 18 października. Tel. wł. (W ł* }  ! 

W dniu dzisiejszym o godz. 3 popoł. poseł ihugi;lt 
został przyjęty przez prem. Grabskiego. Premier 
Grabsiki omówił pten dalszych prac komisji rze­
czoznawców dla spraw mniejszości narodowych 
oraz kresów. Dotychczasowy plan ma być noz- 
s&ęrzony, a więc przedewszystkiem komisja zaj­
mie się nietylko kresami wschodniemu letz i za- 
chodniemi, następnie ma być opracowany projekt 
utworzenia delegatury dla spraw kresów i ranka.

szóści a nic — jak to było projektowane — pud- 
sekietarjatu stanu. — Zmiana ta ma nasąpić dla­
tego, że kompetencje projektowane dla tego no- 
weigo organu rządowego, nie pokrywają się z kom 
Potencjami prizewidzianemi dlia jiOdSeikretarjatu 
stanu. Miejscem urzędowania delegacji byłaby 
Warszawa; w  związku z tem ponownie została 
wysunięta na stanowisko delegata kandydatura 
p. Romana.

Budowa domów urzędniczych na kresach,
Suma 5:400.000 zł. zasila akcję rządową.

Wargzawa, 18 października. Tel. wł. (Wł. D.)
W obec akcji jaką podjął rząd celem intensywne.' 
rozbudowy domów mieszkalnych, przystępuje 
iząd obecnie do budowy domów urzędniczych na 
kreisach. Ze Względu na warunki w jakich znaj­
dują się obecnie urzędnicy kresowi, jest to akcja 
doniosła. W  roku b. preliminowano na ten cel

5,400.000 zł., z tego zużytkowano już 3 ^  miljona;
jak się dowiadujemy, telem rozszerzenia akcji hu- 
dowlanej dla urzędników na kresach, min. slkarbu 
zrezygnowało ze sum wstawionych do tegorocz. 
nego budżetu eeJem powiększenia generalnej 
rfnitrali w Warszawie.

Prawicowy gabinel w Niemczech?
Berlin, 18 października. Wolff. Rokowania, 

prowadzone przez kanclerza celem utworzenia 
rządu, opartego pa koalicji prawicowej, nie dały 
jeszcze rezultatu i będą podjęte na nowo w po­
niedziałek. „Vo'Ss. Ztg.“  dowiaduje się że prze- 
wódcy frakcji nacjonalistycznych zgłosili się do 
kanclerza z tem, że frakcja jest gotowa w ;z;ąć 
udz'ał w gabinecie pod warunkiem otrzymania 4 
portfeli. (Pat.)

BerUn, 18 października. p 0 kilkutygodnio- j 
wych rokowaniach nastąpił zwrot w przesileniu J 
rządowem. Zanosi się na wybitnie prawicowy 
gabinet. Wobec tego, że demokraci odmówili u- 
działu w gabinecie z udziałem prawicowców, ga. 
binet ten będzie rozporządzał w parlamencie tyl­
ko małą większością i przy lada sposobności mo­
że być obalony. W  nowym gabinecie na 10 mini­
strów będzie 4 monarchistów. (Pat.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

K U P N O  i S P R Z E D  A Z . — T ^ iu ro  p r u c y  R yn ek  29. poleca  w szelk ą  służbę dw or- 
Ł* ską, d om ow ą , restauracyjną, kawiarnianą oraz p o ­
szukuje francuski na w y ja z d  7932

p r z e r a b i  i s ię  w szystk o  w  zakres kuśnierstw a w ch o -  
■ dzące rów n ież i now e, sp osobem  paryskim  lekkim  
trw ałym , do cenach  przystępnych. C h m ielow sk iego 11 a. 
parter drzw i Nr. 3. 7960

W T ik t o r  D r e s c h e r  uniew ażnia książkę w o jsk o w ą  w raz 
i  portfelem  i kokum entam i. 79b9

C y p la ln ie ,  jadalnie, p ok o je  m ęskie kra jow e i zagran i- 
czne, sprzedaje najtaniej Leon  M atw ijow sk i, L w ów , 

C horążczyzna. 2«-27  7756
Z A a o b a  um iejąca szy ć  i napraw iać, poszuku je  za jęcia  

p o  dom ach. W ia d om ość A. D. Z ielona  4 ' .  u P. 
GoM ńskich. 7965

D e c z k i  na kapustę i w ina sprzeda je  bednarz R óży . ki 
ul. W ołyńska  boczn a  rogatki Ż ó łk iew sk ie j. 7784 —  R Ó Ż N E . — I T n iew a ż n ia m  zgubiony d o w ó d  osob is ty  w  K op yczyń - 

cach . Stetan W rób lew sk i, H usiaiyn. 7963

chaniki w szelk ich  system ów  dorabia , strojenia  repe­
racje  najdokładniej uskutecznia G arm ada, Z borow sk ich  
10, III. dzielnica . 7893

p i e r w s z o r z ę d n i !  kr w czyn i s Ły ,e  suknie, kostjum y, 
* p ła szcze  dla p iń , p o d lo 'k ó w , d z ieci, szybk o , sta­
rannie, przerabiam  Ł yczakow ska 16, !I p., ganek. 7942 N A U K A  i W Y C H O W A N IE  —

P O S A D Y  i P R A C E . —
y p m ó w ia n i a  n a  w a rzy w a  z im ow e p rze jm u je  M leczar- 

nia Bartatów  P asaż M ikolascha 7955
I Z u r s  kosm etyki (m asaże, manićur) jed nom iesięczn y  

w ieczorn y  W p isy  od  6 -e j d o  7 -e j K osm eo, M iko­
ła ja  7. 7916

t i ł o d y  urzędnik-buchalter z praktyką 4-letn ią  m ów ią cy  1 
1 1 p o  rusku poszukuje odp ow ied n ie j p osa d y  biurow ej, 
fabrycznej lub sk lepow ej ewent. do tartaku najchętnie, 
w e  W sch . M ałopolsce. M ie jsc o w o ść  obojętna . Łaskaw e 
zg łoszen ia , M ączyński K raków. Szew ska 5. 78641

I lm e w a z  iam  dokum ent w o jsk o w y  P. K. U . L «u W  na 
L-* nazw isko A lbert K upferberg. 7966

Ą  h w a r e lo w e  pow iększen ia  z fo togra fji w ykon u je  tanio. 
■'A z n o s z e n ia  m iędzy 4-5. Zbarazka‘2. (boczn a  S ad ow n i- 
ckiej) II. p. ganek m ieszkanie nr 8. 7825

~ FliCiożiIkAlNiA.

p o k ó j  o sob n y  próżny lub um eblow any poszuk  lje m ał- 
*  freństwo bezdzietne,. Z g ł. Perfum erja K opernika 22. 77d2

Najwytworniejszy ilustrowany tygodnik
— — B B  B  K l l l  ■  I l i " *  w Polsce. Nabywać można wszędzie.
9  J  ■  ■  u m  — -o Cena pojedynczego numeru 60 gr. ^
P r e n u m e r a t a  „ K u r j e r a  w r a z  z  Mi l u  B t r a e f ą * *
z dostaw ą lub pocztą wynosi m i ^ s i ę ^ z n a ©  5  z t o t .9 k w a r t a l n i e  1 4  z ł -
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Podczas gdy w Europie wszystkie nacjo-na- 
■femy kończą swój [polityczny korowód, narody 
ajziiuityczne oudzą się do ż y ca  pod hasłom wspól­
noty i niezawisłości! plemiennej. Nacjonalizm, jako 
idea — u prrgiu każdej walki o niepodległość — ' 
jest- sprężyną bezsprzecznie najmniejszą, gdyż o- 
picra się na biologicznej zasadzie rozwoju gatun­
ku. Z c jrw ą  jednak zabezpieczenia praw och-onr, 
gatunku, nacjonalizm staje się fermentem zatru­
wa jącyin -oziminę■ współżycie w poititycznej ko-, 
mórce.

Nacjonalizm wischodni przechodzi obeicnie o-| 
kreis politycznego kie tka wania i_.dlatego na pod-; 
stawnie doświadczenia historycznego, nie można 
rad nim przejść do porządku .dziennego tem bar-| 
dziej, że może w yw ołać nowe wstrząśnienia 
w Europie. Już dziś widzimy tan kiliika ognisk, 
z których każdy grozi daleko idącymi następ­
stwami. |

Znamy eobnze kwestję Mossulu. Odrodzona1 
Tuiraja gotowa jest bronić swego rezewoaru nąt-1 
towego z bronią w  ręku. Wipna.wdzie akta w tej! 
sprawie znajdują siię już w Genewie i możliwe j 
.jest zwołanie nadzwyczajnego posiedzenia Rady 
Ligi Narodów,, aie żaden rodzaj decyzji nie w ró­
ży Europie nic dobrego, Jeżeli bowiem Mossul 
■przypadnie • Anglii, nacjonalizm turecki tylko zys­
ka na sśie wybuchowej.

Drugie ognisko loży w  Arabji. Detronizacja 
angielskiego pupilka, króla Mediżasu, Husseina. 
jeist dowodem ibariljffictwa w pływ ów  obcych 
w  ojczyznę Makom eda. Plemię ,dzielnych Waha- 
bitów zyskało sobie popularność w całej Aiabji, 
o ozem świadczy fakt, że syn Husseina, Emiir 
Said, w drodze z -Anglii do Arabii, nie uzyskał 
niawet prawa swobodnego przejazdu przez tery­
torium egipskie

Sam Egipt z Zaglul Paszą na czele, coraz 
śmielej protestuje przeciw supremach angielskie!;. 
Zaglul Pasza — jak wiadomo — zażądał oddania 
opieki nad kanałem sueskim w yęce Egiptu, choć­
by w rqh mandatarjusza Ugi Narodów. Zaglul, 
Pasza jeździł w tej sprawie do Londynu, aie Mac 
Donald dał odpowiedź odmoy ną. Egipcjanie oba 
wiali się, że Zaglul Pasza i Mac Donald znajdą 
jakieś kompromisowe wyjście, ale stanowcza po­
stawa Australii i uspokoiła nacjonalistów egipskich 
w  zupełności. Zaglul Pasza atalł ;się bohaterem 
narodowym a nacjonalizm eglilplsiki zatrzymał tą 
rak ważna bazę moralną. Sprawa kanału sues- 
kfego i terror angielski w  Sudanie będą wspa­
niałym argumentem w ręku egipskich agitatorów 
n ac jo naiistycz nycłi.

O ruchu narodowościowym w Indjach naczy.

projekt ograniczenia spożycia zboża.
Smutne widoki na zimę.

W ars2awa, 18 października. Tel.wił. (W ł.D.) której w eszli: pos. Roguszcząk, Zaremba, Ostrów 
Wczoraj w M. S. W . rada spożywców odbyła ski, dyr komitetu i pos. Helwig. _  w  dalszym 
pierwsze posiedzenie. Na posiedzenie prjzybylli ’ ciągu zalecono rządowi, aby nie ustawał w gro- 
wicemin. Oipiński, seler, gener. komjt. ekonom. R madzeniu rezerw zboża. W  związku z tem wyra- 
miin. Widomski, naczeln. wydz. aprow izacyjnegw' zono obawy, czy  rząd przez skasowanie urzędu 
M. S. W. Strzelecki oraz dyr. depant. samorządo-, żyw nościow ego i pńzez utworzenie nowej im- 
wego Weisbrcdt. Obradom przewodniczył minls-: standii, nie przeoczy najlepszych momentów za- 
ter spr. wewn.; w  czasie posiedzenia p. Strzelec-! kupów. — W  dalszym ciągu wypowiedż-iano się: 
ki -wygłosił referat o sytuacji aprowizacyjnej k ra -' 1) za podwyższeniem opłat wyw ozow ych od 
ju: główną uwagę zwrócił referent na fakt nie-j zboża, a nawet za zupełnem wstrzymaniem w y- ■ 
urodzaju w naszym kraju, w obec którego sp°ży- wozu ziarna, 2) postanowiono wezw ać samorzą- 
cje przesunie się z Jednych artykułów na inne. — i dy, aby zy pomocy rządu rozpoczęły budowę 
Prawdopodobnie wobec małej ilości żyta wzroś- dużych piekarni mechanicznych, 3) wypowiedzią- 
nśe w sposób wydatny spożycie ziemniaków. iNa no się za zniżką ceł artykułów pierwszej potrzeby 
rozte ni: można. p&zewidzieć w jakim stopniu przywożonych w zagranicy.— Szczegółowe opra- 
irzeha będzie ograniczyć spożycie zboża, albo-j cowanće tych wniosków powierzono specjalne! 
wiem ostateczne oMirzenia urodzajów mogą w y -! komisji, którą utwodkyii: pos. Lypacewicz (W y­
kazać pewne różnice w  stosunku do do tych cza- j zwalenie), ucs. Bobrowski (P. P. S.). ławnik ma­
sowe, oceny. i gistr. m. Lodzi-Muisizyński, ayr. Kurzewski (Zwią-

W  dyskusji -wypowiedziano się za ograniczę-; zek polak. ctow. spożywczych) i dyr.Lukasie \róc* 
niem spożycia i opracowanie odnośnych dezyde- i (Zw.jCh/./-. Stow. Robotn.).
•ratów powierzono specjalnej komisji, w  skład ' ' 1

UCHWAŁY KONGRESU RADYKAŁÓW.
Boulogne sur Mer, 18 paźdizernika. Obradu­

jący tiu kdnigres radykałów uchwalił jednomyślnie 
rezolucję, wyrażającą przekonane o możliwości 
zapobieżeńia raz na zawsze wdnuin i rozwiąza­
nia zatargów międzynarodowych zgodnie z za­
sadami prawa i sprawiedliwości. W reszc:e zwra­

ca się, rezolucja do rządu francuskiego z wezwa­
niem, aby w porozumieniu z delegacjami całego 
świata prowadził dalej energicznie dzieło pokoju, 
tak szczęśliwie rozpoczęte przez zastosowanie 
pięknej trylogji: arbitrażu, bezpieczeństwa i roz* 
brojenia. (Pat.)

tailiśmy się już nie mało. Angllju trzyma się tam | 
cllziięki umiejętnej grze na plemiennych ambicjach 
między nieskonsolidowanymi jeszcze różnymi j 
nacjonalizmami. Wiadomo jednak, że przewódicą’ 
uitićhow y  Indsji', Ghandi, bawi obecnie w Berlinie 
a dokoła niego nadskakują gromady ajentów so- [ 
wieekich. i

i

W  tycii wszystkich- nacionalfśtycznych j ple- i 
miennych ruchach biorą wybitny udział S ow ety .j 
Bońszewicy już porozumieli ćię z Japonią w  spra-' 
wie rozdziału wpływów w Mandżurii. Ruch tn-j 
dlyósiki podsycają w  ten sposób, że rokrocznie 
wysyłają tam tysiące wyszkolonych agitatorów. [ 
?e  wypadki w Arabji i w  Egipcie nie były im 
obojętne, świadczy o tem podróż dyplomatyczna ’ 
Emrlra Suitfkłlah do. M oskwy z manifestacyjną 
prośbą o pomoc. Pomocy tej oczyy iścieMoskwo 
dać nie rrtożie, ale to nie przeszkodziło bolszewi­
kom urzadizienia przedstawicielowi świata rnaho-

medańaklego wielkiego przyjęcia, zorganiżow*- 
ę cg:o ■ na amorykańetką skalę.

Bolszewicy zdają sobie dobrze isipr&wę z te­
go, że nie oni zbierać będą owoce z azjatyckiego 
nSchm nacjonalistycznego, ale im zależy ,na prze- 
f  c u życionośnych arterji, prowadzących do 
Eiui lopy, która. — zdaniem ich — stanie się bar­
dziej podatna dla ideji komunistycznej.

Że wybory angielskie pójdą pod hasłem o - 
ymony prestiżh na Wschodzie, nie utoga w^ątp'i- 
wości. W  każdym razie nawel angielskie kłopoity 
w Azji nie wróżą nam nic dobrego, gdyż na czoło 
Euróipy wysuwają s®ę Nfemcy, których łączą jak 
najściślejsze slosunikl ze Sowietami,

Jeszcze jeden powód, by się nie pocieszać 
że armaty \\T Szanghaju nic uas nie obchodzą.

I K.

0 kulturę tejtralnę.
Otrzymaliśmy następujący komunikat: 
.Ogólnie odczuwany przełom w twórczości 

dramatycznej i sztuce teatralnej skierowuje żywą 
uwagę ku problemom teatralnym. Tak rozwijają- 
jąca się gałąź badań ikulturalnych interesuję sze­
rokie warstwy naszej inteligencji, która atoli, c- 
blairczona ciężkifemi warunkami teraźniejsizymi, 
może nie zawsze ootrafi utrzymać kontakt z po­
stępem wiedzy i siztiJki.

Aby więic zaznajomić tak najszersze kręgi 
naszej kulturalnej publiczności z obecni! m stanem 
tych tak doniosłych zagadnień, zrzeszyło się w 
naszem mieście z inicjatywy szkoły dramatycz­
nej P. T. M. grono prelegentów,, celem wygłosze­
nia cyklu odczytów o kwestiach twórczości i od- 
twórczości scenicznej.

W !eczory kultury teatralnej inauguruję pre­
lekcja wstępna ,prof. dr. J. Kleinera, (która' odbę­
dzie 'Się 17 listopada, poczem nastąpią odczyty, 
które wygłoszą pp.: J. Balicki, K. Bukowski', F. 
Frączkowski, H. Hescheles, J. Jedlicz, S. Jędrkie- 
!wlicz, w . Koztóki, C. Krzyżanowski, E. Kucharski, 
S. Maykowisikii, J. Mirski, J. Parandowski, M. 
Rr-lle, A. Schroder, M. Sołtys, W. Terlecki, Z. 
Źygulski i inni.

• •*
Od dłuższego czasu obserwujemy fakt za­

trważa iący. Teatry, koncerty i odczyty świecą 
pustkami. Nawet sale kinowe, zawsze w  tym se-

1 zonie wyioełnione po brzegi, nie gromadzą dziś 
taikiej ilości widzów, jak dawniej. Zastój kultu­
ralny na całej lirfii.

Jeśli dodam\ do tego postępujący wc'!ąż upa­
dek czytelnictwa i odwykanie ogółu od książki. 
Iktófa się stała Jk niego luiksusem — perspektywy 
rozwoju kulturalnego przedstawią się nam w bar­
wach jak najciemniejszy cli.

Trudno jednak pogodzić się z tym faktem i 
założywszy ręces biadać nad na/szom społeczeń- 
sitwem. Przeciwnie; trzeba wniknąć jak najgłę­
biej w całe nasze życie obecne, zanalizować je 
i znaleźć przyczyny tego smutnego objawu. Do­
piero wtedy będzie można przystąpić do napra­
wy.

Błędem, byłoby brać pojedyncze, narzucają­
ce s7ę w oczy zjawiska, za istotne przyczyny 
upadku u nas zainteresowań kulturalnych. Nie 
mówię tu już o takich wnioskach, jak osłapfo 
krążąca po Lwowie, że żydzi, obrażenii za spra­
wę Steigera i Pasternakówny, bojkotują teatr i 
dlatego pusto w  mm dzisisńj. Pomysł ten jest zgo­
ła1 śmieszny, gdyż nie żydzi, a przynajmniej nie 
ci żydzi, którzy oblęgali ulice przed sądem, wy- 
Pełniaili kiedykolwiek widownie. Zresztą wszelkie 
zainteresowan a kulturalne są wielokrotnie sil* 
nie.isze od innych wpływów, oczywiśoie, jeśli te 
zainteresowania faktycznie istnieją, a nie są tyl­
ko chwilowym grymasem mody czy snohzmu.

Nie można także składać całej wiiny na cięż­
kie obecne położenie ekonomiczne. Oczywiście, 
że stan matei laimy odbija s:ę wyraźnie na fre­
kwencji teatralnej, na pokupie książek iltd. Nie

iest to jednak przyczyna istotna. Człowiek, dla 
którego życie intelektualne jest tak samo ważne 
jak i materialne, potrafi 'zawsze podzielić tak 
swoje dochody, by wystarczały mu na jedno i 
drugie.

Chodzi tylko o to, czy ta potrzeba życia i n ­
telektualnego istnieje, względnie — ieśli przyj­
miemy, żle daje się ona odczuwać już przy niskim 
wtopniu cj-wilizarii — czy jednostki w sp ołeczeń ­
stwie ja sobie uświadamiają.

Sądzę, że będziemy busko istotnych przy­
czyn upadku zainteresowań kulturalnych, jeśli 
stwierdzimy, że powojenne społeczeństwo nasze 
nie uświadamia sobie potrzeb życia intelektual­
nego. Czasy wójenne i gorsze od nich czas/y u- 
c ążiiwej i zażarte; walki o byt, ^prawiły, że 
wszelkie wartości duchowe przestaiy napraiwd? 
istnieć. Poproś tu zapomniano o nich, jak o rze­
czy, z której nie potrafiono wydobyć bezpośred- 
megćr konkretnego pożytku.

Jeśli weźmiemy pod uwagę teatr, to przypu­
szczenia nasze znajdą tu najlepsze potwierdzenie. 
Widzieliśmy bowiem w ostatnich latach i prze­
pełnione widownie teatralne i publiczność ogar­
niętą „teatromanią". Dziwna jednak była ta pu­
bliczność i dztiiwne widownie. Tłum pchał się, be 
ohciał czaisem chwilowej rozrywka czasem wy­
godnego przepędzenia czasu przed kolacją. Za­
interesowanie tego tłumu zaczynało się przy 
pierwszym akcie, a kończyło jeszcze przed spu­
szczeniem zasłony ostatniego, gdyiż garderoba w 
tym momencie przedstalwMa już większą rozma­
itość.



KURJER LWOWSKI z  poniedziałku dnia 20 października 1924. Nr. 241 3

Lw ćw  w magistrackiej niewoli.
XXII.

Bezwstydni*
Cynizm. — Obrona nadużyć. — Moralne votum nieufności. — Odważne 
przyznanie p. Stahla. — Co robią wtadze nadzorcze? — Przyczyny trwania

w złem. — Czas skończyć!
„P o d a jc ie  mi tu ró zg  liktorskich pęk!
„W a s  bow iem  w styd  je s t kląć... na łeb  w a sz

[trza obu ch a !
„A g d y  on na w as spadł — s łyszą  o  dźw ięk, 
„■ak d źw ięczy  m iedź — lecz zaraz prysł jak

[glina  głucha.

Mimowoli zastosować można myśl zawartą 
w  powyższym wierszu do rządców naszego mia­
sta, po wyiniku czwartkowej dyskusji na radzie 
miiejsktej, w sprawie kanałowej. Sprawia m  po­
zór drobna, zaprzątnęli cały kilkugodzinny czas 
obrad posiedzenia. Dlaczego? Bo dała sposobność 
do wykazania wykorzystywania wpływów, od­
słoniła, jak się ignoruje rtaipiymitywlnlejsze za­
sady obiektywności, obowiązujące w zwykłym 
pubiicizncm życiu, ujawniła cyniczne przyznawa­
nie sit do zła graniczącego iz korrupcją, a przede- 
wszystkiem zmusiła do wystąpienia W sołtidar- 
nytn ordynku sfery, które w  wyzyskiwaniu 
wpływów na własną korzyść, nie tylko w  teni 
nic złego nie 'spostrzegają, lecz z  oburzeniem 
dż/wią sie, że lekceważącą wszelką etykę, moral­
ność i przyzwoitość robotę czynników1, imają­
cych stać na straży praworządności samorządo­
wej władzy — ktoś śmie atakować — ktoś śmie 
żądać rachunku, ktoś śmie krytjtkoiwać i ktoś 
śmie czuć silę — pokrzywdzonym.

W  obronie pozabudżetowego nadzwyczajne­
go wydatku na biudiowę, kanału przy ulicy, przy 
której p. Neuman przed .miesiącem zakup1! kilka 
morgów* nieużytików, zakadł przy stoliku refe­
renta wiceprezydent Stahl, bezpośrednio odpo­
wiedzialny za ten nieproduktywny, z nikrno- 
trawistwem graniczący wydatek grosza publicz­
nego. Za to nie jako referent, lec* w  roli oskarżo­
nego przed radą miejską statnąćby powinien, 
sdyż on jest szefem robót technicznych, a jteko 
prawnik dobrze roizumie, że powołany zoistal 
przez nią na stanowisko wiceprezydenta jako je. 
organ mający wykonywać tylko jej uchwały. 
Z tytułu złożonego' na to ślubowania i przyjęcia 
urzędu czej pensji, odpowiedzialny jeist ;zai prze­
kroczenie obowiązków, jakie ciążą na nim jako 
płatnym, publicznym urzędniku.

W  całej kilkugodzinnej dyskusji wyczuć było 
błąkające . się votum nieufności dla prezydenta 
miasta i dlu niego — którego wyraźnie nikt wy-

Ludzie chodzili do teatru, płacili za bilety, 
lecz nie interesowali s'ę teatrem. Boje krytyki 
o poziom teatralny przyjmowani)' ;z wesołym za­
ciekawieniem, odpowiednio do ostrości i jaskra­
wości przykładów, lecz ostatecznie odnoszono 
się do nich tak samO', jak i do codziennych rek Lim 
teatralnych. Nikt się tein n'e przejmował, nikogo 
to  naprawdę nie obchodziło.

Nie winien tu bynajmniej niski poziom tea­
tralny; gdyby tuk było, to właśnie potrzeba n- 
tellektuafna roznamiętrtiałaby umysły. Widzie­
libyśmy może puhjjczność gwizdającą i hałasująca
— i naprawdę dobrzeby było i dla szituki i dla 
teatru. Dziś iest gorzej — milczenie.

Niema u nas uświadomienia potrzeby teatru. 
Nliiema u nas środowiska, w którym zagadn'enia 
teatralne byłyby tematem do namiętnych dysku­
sji. będących terenem najsprzeczniejszych poglą­
dów słusznych i niesłusznych, rozumnych i na­
iwnych. Środowisko takie skupiałoby coraz bar­
dziej koło siebie wszystkich, interesujących s'ę 
teatrem, i zwolna zataczając coraz większe krę­
gi, zniszczyłoby ślady wojny. Zainteresowanie 
do teatru — będące uświadomieniem sobie jednej 
z najprymitywniejszych pogrzeb intelektualnych
— ogarnęłoby wszystkich od Skuszonego profe­
sora aż do zamarstymowśkiego Antka, wysiadu­
jącego' niegdyś gallerje gmachu Skarbka.

Jeśli nowe zrzeszenie dopnie clhoć w części 
tego celu — odda maUwćększą przysługę kulturze.

Wierzymy, że początek naflepsey.
K. I.

powiedzieć nie chciał — jednak każdy tak za­
atakowany odczułby to i odpowiednie kon­
sekwencje wysnuł.

Niestety, w  takim tylko skłarfzie rady miej­
skiej, jaik obecna, względnie jej większości, mógł 
się wiinę ponoszący p. Staihi odważyć przyznać, 
że rzeczywiście nieformalnie nuaowa się ta pro­
wadzi, że nie jest objętą tegorocznym planem bu­
dów i że jest już w znacznej części wykonaną, 
chociaż dopiero dziś o kredyt dia niej wnosi.

A z grona większości tej rady sypały się 
głosy oburzenia za przeciwstawianie się szKodli- 
wym dziafan om osobników, suto z grosza pu­
blicznego upoważnionym, z grosza ludności1, ugi­
nającej się pod brzemieniem różnych podatków.

Czas najwyższy, aby władze nadzorcze 
wglądnęły i kies położyły tej gospodarce ludzi, 
popierających tylko własny interes i dla własnej 
korzyści. — N:ie na to zdobyliśmy samorząd, aby 
zamiast służyć ogółowi, zaipewlniał synekury 
jećinositkom.

Caty szereg nie już przeoczeń, ale nadużyć 
w gospodarowaniu majątkiem publicznym, w po­
przednich artykułach przez nas opublikowanych, 
n:e skłonił ani jednego z 150 radnych do zapyta­
no. czy co się robi dla naprawy tych stosunków? 
Nfllći tam n e  zastanawia się nad środkami do 

■ zmniejszania zakorzenionego zła. Więc nie dziw, 
że zpiaichodzą s:ę i.udzie, co z całą ufnośidią w  bez­
karność, nadużywają z krzywdą ogółu, swych 
wpływowych stanowisk, rzucając za milczenie 
ochłapy swym poplecznikom. (O tych ochłapach 
szczegółowo pomów my w jednym z naiMrępnycli 
artykułach),

Pytamy, dk czego wyniki lustracji komisji 
wydziału samorządowego dotąd nie zostały o- 
publikowane0 Dla uspokojenia płacącej podatki 
gminne ludności, Pi)winne one być na iawinym 
posiedzen U rady miejskiej podane do wiadomo­
ści — aby mogła się z nbh przekonać, że wszyst­
kie wersje o nadużyć ach albo na nieprawdzie 
polegała, aibo jeżeli tak jest, co zarządzono dna 
ich usunięcia. Wyjątki z nich podawane prze- 
wodnczącym klubów, reprezentowanych w ra­
dzie miejskiej, są farsą, jednak zapatrzeni prze- 

. ważnie w przeszłość, w ' której nie jeden czyn 
został dokonany z doda tir m wynikiem przy 

.współudziale ich pracy i starań dla sprawy pu­
blicznej i narodowej, uważają, że już aż nadto 
spelnT swój obowiązek społeczny i dziś z obo­
jętnością i bezradnością spoglądają wojkoło sie­
bie. hołdując wygodnej zasadzie: „noli me tan- 
gere“ .

I oto znajdujemy wytłumaicizonie, dlaczegb 
większością rada. miejska aprobowała bagateli­
zowanie sobie przez prefzydjum miasta postano­
wień statutu, regulaminu i uchwał rady na o- 
staitniem czwartkowym posiedzeniu.

Tłumaczy też daną opozycjonistom przez P. 
Stahla odpowedź: jeżeli panowie odmówicie 
kredptu, to zasypiemy ten kanał. Ba, wcale się 
nie obawiał, źe w razie zasypana, musiałby ko­
szta już \vvdane, kasie miejskiej zwrócić.

I tu twardie słowa krytyki i nagany ze stro­
ny mówców opozycyjnych, były ostrzeżeniem 
dla samorządu, brznTały dźwiękiem miedzi, a 
pryisły jiak czerep gliniany.

Samorząd jest zdobyczą zdemokratyzowa­
nego społeczeństwa; samorząd jest nam koniecz­
ny do samorzutnego, twórczego publicznego ży ­
cia. Lecz wykoszlawiony samorząd, taki jak obe­
cnie naszym rmaisltem rządzi, straci zaufanie je­
go ludności, zwłaszcza, że nie z ich ramienia rzą­
dy sprawuje i dlatego najwyższy czas. aby inną, 
prawną instytucją został zastąpiony. Członkowie 
Obecnej rady miejskej powinni sami konsek­
wencje Wyciągnąć.

j  Czujny.
 x——

Obchód Sienkiewicza w e Lwow ie.
Sprowadzane zwłok Henryka Sienkiewi.za 

w dniu 26 bm. do Polski daje sposobność nie- 
tylko społeczeństwu polskiemu ale i innym lu­
dom kulturalnym do złożenia należnego hołdu 
wielkiemu pisarzowi polskiemu.

We Lwowie staraniem Komitetu wojewódz­
kiego odbędzie się w sobotę 25 bm. o godz. 10 
przedpoł. w bazylice katedralnej uroczyste nabo­
żeństwo żałobne, na którem Tow. muzyczne wy­
kona „Reąuiem" Mozarta.

W  niedzielę 26 o g. 12 w p o łudnie urządza 
ten sam komitet w Teatize Wielkim uroczysty 
poranek, na którym przemówi prof. dr. Leon Pi- 
niński. Łaskawy współudział w wykopaniu pro­
gramu przyrzekli artyści Opery pp. Lipowska, 
Platówna, Cyganik i Prawdzie. Specjalnie napi­
sany na tę uroczystość wiersz Stanisława Ros- 
sowskiego wypowie prof. Czesław Krzyżano wski. 
Odsłonięte też będą obrazy z żywych osób ukła­
du artysty malarza Batowskiego z ilustracją de- 
klamacyjną wybranych ustępów Sienkiewicza. 
Obrazy będą przedstawiać: „M uość chrześciań- 
ską“ , „Przebaczenie", „Wszystko dla Ojczyzny-1.

Wieczorem 26 bm. urządza Stow. „Gwiaz­
da" we własnej sali uroczysty wieczór Sienkie­
wiczowski.

ODEZWA ZARZĄDU POLSKIEJ MACIERZY 
SZKOINEJ W WARSZAWIE.

Wobec sprowadzenia do kraju zwłok Henry­
ka Sienkiewicza wielkiego obywatela, artysty i 
'OipćefKluna duchowego naszego Towarzystwa za­
rząd główny P. M. S. wfzyiwfa zarządy Kół do 
organizowania odpowiednich uroczystości.

Dr oponujemy aby w siedzibie Koła dzięki ini­
cjatywie Macierzy powstawały komitety złożone 
z przedstawicieli miejscow ej inteligencji: nauczy­
cielstwa, wojskowych, urzędników, kupców itp., 
celem uiządzenia nabożeństwa i akademj.

Na (progratn złożyć si’ę powinny (zależnie od 
warunków miejscowych):

1) Muzyka; 2) słowa wstępne; 3) deklamacja: 
wiersz o SienKiewiczu Kornela Makuszyńskiego? 
4) odcizyt o Henryku Sienkiewiczu, pisarzu oby ­
watelu; 5) deklamacja: (do wyboru wyjątk!
z Bartka Zwycięzcy, Krzyżaków, Latarnika, 
Śmierć Podbipięty, Pogrzeb W ołcdyjowśkiego); 
6) muzyka.

Podkreślając całą działalność oddania hołdu 
ternu wielkiemu i zasłużonemu mężowi, poebco- 
wania chociaż przez chwile w tym wielkim świe? 
cie, jaka była Polska w życiu i twórczości Hen­
ryka Sienkiewicza, wizywamy Koła do energicz­
nej akcj' w tym kierunku.

Ze swej strony możemy przyjść z pomocą 
de'egiijąc odpowiedniego prelegenta (50 złotych 
za odczyt i zwrot kosztów podróży II Klasa) oraz 
polecając na składzie biura P. M. S. zarząd głó­
wny Krak. Przedmieść e 7, pigtrety -i broszury 
St. Piołun-Noyszewskiego Henryk Sienkiewicz,
wielki pciwieśckipiisarz obywatel (cena 80 gr.).

• •*
W związku ze sprowadzenem zwłok Henry­

ka Sienkiewicza do Warszawy, spodziewany jest 
liczny zjazd do stolicy delegacji i zaproszonych 
gości z całego państwa Polskiego. Celem umożli­
wienia Zarządowi kolejowemu wydania na czars 
odpowiednich zarządzeń, zmierzających do uła­
twienia podróży i przyjazdu w dniu 26 paździer­
nika b. r. z rana do W arszawy, oraiz powrotu, 
wiskazanem jest. aby delegaci instytucji korpora­
cji, organizacji społecznych i t. p„ biorący udział 
w  wspomniane? uroczystości, zgłosili najpóźniej 
do 2? października dokładną ilość uczestników 
Dyrekcji kolei państwowych Wydziałowi Ruchu,

P O G R Z E B  A N A T O L A  F R A N C E  A ,

Paryż, 18 października. Ciało Anatola Fran- 
ce‘a, wyniesiono z domu i umielszczono na auto­
mobilu, za którym podążał wnuk i przyjaciel 
zmarłego. W  jednym z powozów jechali państwo 
CaiillaiuN. Liczne oddziały wojskowe oddawały ho 
nory przpd trumną. Przy trumnie znajdował się 
wnuk A. France‘a, mając u boku prezydenta Dou- 
mergue‘a, Hernota, przewodniczących Izby i se­
natu. wszystkich ministrów. Liczni mówcy w y ­
stawiali działalność literacką i społeczną zmarłe­
go. (Pat.)
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Powstanie na Białorusi sowiechiei.
Z Wilna donoszą 16 bm. Powstanie na całej 

Rusi orffan./.owane jest przez tajny spisek! uinło- 
ruski. który dążj' do proklamowania niepodległo­
ści Białorusi. Obławy, urządzane w1 okolicznych 
lasach Mińska, nie dały narazić rezultatów. W 
powiecie borysowskim aaje się zauważyć inten­
sywny rozwój ruchu powstańczego. Powstańcy 
napadają na drobne oddziały czerwonej arrnji. 
Władze Sowieckie przyczynę powstania upatrują 
w1 agitacji polskiej. W  Mińsku aresztowano szereg 
Polaków, oskarżonych o wspóludziRl w organlzo- 
watnu powstania. Podobno czrez wy czajka w Miń 
sku wydafie wyroki bez sądu, aiby przeciwdziałać 
wpływiom nacjonalistów białoruskich. Agitatorzy 
sowieccy głoszą, że w Mińsku przygotowuje się 
projekt utworzenia Białorusi, jako oddzielnej re­
publiki.

OKRUTNIR KIEROWNIKIEM CZREZWYCZAJ- 
KI W  SMOLEŃSKU.

Podług nadeszłych z Wilna wiadomości na 
kierownika czreizwy.czajki w  Smoleńsku wyzna­
czony został, Filipopp, znany okrutnik, który w 
latach 1919 i 1920 dał się poznać, jako nieubłaga­
ny morderca. Posyłał on na rozstrzelanie dzie­
siątki i serki ludzi. Ze wszystkich stron gubemii 
Smoleńskiej nadchodzą wiadomości, że chłopi za­
kopują zboże w ziPni. Powstan'e zaicizyna ogar­
niać inne gubernie. Wypadki mordowania urzęd­
ników sowieckich i napady na oddziały czerwo­
nych zdarzają się coraz częściej.

PRIEMJER GRABSKI O SYTUAC]I MIEDZY.
NARODOWEJ.

War^z.iwa, 18 października. Tei. wł. (Wł. D.) 
Wczorajsza konferencja w  prezydium Rady ruin., 
w której wzięli udział posłowie, senatorowie 
i ministrowie, należący do komitetu politycznego, 
wzbudziła duże zainteresowanie w  świecie poli­
tycznym. Szczególną u w a g ę  zwrócono na prze­
mówienie Prem. Grabskiego, w  którem premijer 
poruiszył p r z ed ews zy s tik i em sprawę sytuacji mię­
dzynarodowej i naszej polityki zagranicznej ora® 
sprawę mniejszości narodowych i kresów. Posło­
wie Bariicki z P P S. i Poniatowski z W yzw ole­
nia w  swoDch przemówieniach sizczególną uwagę 
poświęcili sprawom gospodarczym i sprawom 
związanym z poiliityką wewnętrzną. Na przemó­
wienia i e z  kolei iprem. Grabski dał wyjaśnienie. 
Ciekawym momentem wczorajszych obrad był 
djalog posła Strorisklego z posł. Kozickim przy 
omawianiu nasizej polityki zagranicznej; o ile 
Pierwszy z nich doradzał, by nie liczono się z le­
wico wym kursem polityki zachodu, określając go 
jako przejściowy i nie wywieta.ący żadnego 
wpływu na sytuację międzynarodową, o tyle pos. 
Kozicki - -  jak słychać — utrzymywał, iż nie po­
winniśmy i nie możemy zapoznawać obecnego 
stanu rzeczjr.

Kouterencja powyższa nie miała na ceilu ja­
kichkolwiek postanowień, chłodziło jedynie o 
wymianę poglądów przedstawicieli rządu i łzib 
p ra woda wczych.

PROJEKT W YSTAW Y POLSKIEJ W  JUGO- 
SŁAWJI.

W ar3Zawa, 18 października. Tel.w l. (Wł. D.)
Jak slię dowiadujemy, poseł poilski w  Biialogro- 
dzlie zwrócił się do rządu polskiego z inicjatywą 
urządzenia w stolicy Jugosławii 'wystawy prze­
mysłowej, co miałoby służyć do ożywienia sto­
sunków handlowych między Polską a Jugosfawją. 
Zaznaczyć przy tern nałoży, że inicjatywa w tym 
względzie wyszła ze sfer kupiectwa jugosłowiań­
skiego.

LISTA NOWEGO GABINETU SZWEDZKIEGO.
Sztokholm, 18 października. Prezes ministrów 

Branting, wojskowość Osten Unden, sprawiedli­
wość Nothin, obrona narodowa Hansson, sprawy 
społeczne Gustaw Miiller. komunikacja Wiktor 
Lorsen, finanse Tersson, ’ oświata Oiav Olssep. 
rolnictwo Sven Lindgrs, Handel Sandler, bez te­
ki Nśgfor i Lewinsson. Z wyjątkiem Mullera, Lor- 
sena, Nigforai i Lewinssoju, wszyscy inni mini­
strowie należeli już do poprzedniego gabinetu. 
(P a t .)

Hiadomości telegraficzne.
Konferencja n marsz. Rataja. W  diniiu dzisiej­

szym mars/. Rataj przyjął na konferencji prezesa 
Naj-w. Izby kontroli państwa p. Żaunowskiego, 
oyr. lasów państw, okręgu warszawskiego p. 
I. ot eta oraz naszego charge daffaire w  Pradze P. 
Hemplla. (Te!, w ł. (Wł. D.)

Posiedzenie Senatu odbędzie się we środę, 
29 bm. o godz. 16. (Pat.)

Przyszła czeska pożyczka w Ameryce w y- 
nosić ma mniejwięcej 30—50 mil. doi. (AW.)

Walka z bałaganem pocztowym. W  związku 
z tem, że nieprzestrzeganie odnośnych przepisów 
utrudnia w dużym stopniu urzędowanie kasom 
skarbowym oraz, że okoliczność ita naraża inte­
resowanych na straty materialne, jak się dowia­
duje nasz korespondent, zostało wydane zarzą­
dzenie, wedle którego instytucje pocztowe win­
ny się ściśle stosować do przepisów normujących 
sprawę wypłacania należności skarbowych za 
pomocą przekazów pocztowych. (Teł.wił.) (Wł. D.)

S ta ra n n y  d o b ó r  n a js z la c h e tn ie js z y c h  s u r o w ­
c ó w .  u lepszon e m etody fabrykacji, artystyczne op ak o­
w anie łączn ie  z przystępnem i cenam i są najlepszą  rę­
ko jm ią  popularności naszych  fabrykatów .

U znanie, jakie w y ro b y  nasze w  przeciągu  sześciu  
m iesięcy  od  uruchonnenia fabryki w j najszerszych  k o ­
łach pu bliczn ości zyskały , są teg o  najlepszym  d ow od em  

Jest naszem  dążeniem  przez ustaw iczne p od n osze­
nie ja k ości naszych  w y ro b ó w  utrw alić i um ocn ić roz­
g ło s , jakim  „B ranka" się c ie szy . 7961

„B  A N K A " Fabryka C ukiów ,
C zekolady i K akao Spółka A kcyjna w e  L w ow ie .

Postulaty Rad powiatowych.
Dnia 16 b. m. odbył się we Lwowie zjazd 

przedstawicieli rad powiatowych województwa 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego.

Po dłuższej dyskusji uchwalono szereg postui- 
.atów, zawierających następujące punkty: ]) uje­
dnostajnienie prawodawstwa samorządowego 
w  kierunku podniesienia poziomu dzielnic bar­
dziej w rozwoju zaniedbanych; 2) znowelizowa­
nia ustawy z 11 sierpnia 1923, opierającej finanse 
komunalne na dodatkach do podatków państwo­
wych j na mechanfcznem ustaleniu norm bez 
związku z zamożnością i potrzebami związków 
komunainych; 3) równomierny rozkład podatków 
ną poszczególne warstwy ludności i poszczegól­
nych płatników; 4) usunięcie z ustawy z r. 1923 
zasady zupełnego wydzielenia z  powiatów pod 
względem skarbowym miast wszelkiej kategorii, 
które to wydzielenie potęguje ty k o  antagonizm 
międlzy wisia i miastem; 5) usunięcie nadmiernego 
formalizmu przy stosowaniu ustawy i rozporzą­
dzeń do ustawy o uregulowaniu finansów komu­
nalnych, jako przeciwnych eążeniom oszczędnoś­
ciowym ; w  końcu 6) zmiana projektu noweli, o- 
praicowanej przez ministerstwo skarbu, a prze- 
uucająced ciężary utrzymania dróg. szkół i kosz­
tów opielki społecznej .wyłącznie na podatek od 
gruntu — Gko pogarszającej jeszcze stan obecny

Zjazd uchwalił też szereg innych .postulatów, 
jak w  sprawie podatku od ładunków kolejowych, 
przeznaczonych dla wsi, a pobieranego przez 
mlraislta, —  w  sprawie idealnego wymiaru podatku 
przemysłowego od przedsiębiorstw państwo- 
wpeh na rzecz samorządu, — w strawie rozdziału 
dodatku od podatku dochodowego itp. Realizacja 
powyższych postulatów zapoczątkowaną już zo­
stała przez prezydium rady zjazdów.
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OD m iffiTH O . 1
Do S m  P. T. Prenumeratorów i

„KURJERA LWOWSKIEGO"
Staraniem  naszem  ciąg łem  jest zd obyw an ie  

dla naszych  P. T . Prenum eratorów  coraz w iększych  
udogodn ień  i u łatw ień. D zięki znacznym  o .ia rom  
ze strony n aszego w ydaw n ictw a  udała nam się 
taka kalkulacja, że  jesteśm y w  m ożn ości dostar­
czać Prenum eratorom  „KURJERA LW O W SK IE G O " 
p o  c e n ie  w y ją tk o w e j n ajw ytw orn iejszy  tygodnik  
ilustrow any „IL U S T R A C JĘ ", a to  w  ten sp osób , 
że  różn icę  op łacam y z fun du szów  w łasnych . Nie 
w ątpim y, że  Szan. nasi Prenum eratorow ie ocen ią  
te zab iegi i ofiary z naszej strony, m ające w y łą ­
czn ie na celu  najw iększe u dogodn ien ia  dla  nich.

Prenum erata „KURJERA L W O W SK IE G O " 
w raz z .ILU STRACJĄ" w y n osi m ie s  i t z n i e  z d o ­
staw ą d o  dom u lub przesyłką  p ocztow ą  5 z ł., 
k w a rta ln ie  i  4  z ł.

A  P rosim y o  n a jr y c h le js z e  n a d e s ła n ie  p r e -
n  n u m era ty  z a  p a ź d z ie r n ik .
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Kalendarzyk.
D ziś rz. kat. F. E. 19 po Św ., P. z A lk .; gr. kat. N. 

G. F. 18 p o  S. jurm  n. icat. F elicjana b isk .; gr. kat. 
Serhja m. — W schód słońca  5 5 7 ; zachód 4 -26.

Teatr W ielki.
P oczątek  p izedstaw ień  o  god zin ie  7 -m ej.
N iedziela  o  3 pop. „Ki iński" — w ieczór  o  7 „W e ­

lon p ierrotki" i „C hopin iada".
P on iedzia łek  „Zam arłe o c z y " .
W torek „W elon  P ierrotki" i „C hop in iada".

Teatr Maty
N iedziela , pon iedzia łek , w torek  „P odatek  mająt­

k o w y ".

Teatr N ow ości.
N iedziela , pon iedziałek , w torek  „P a ja c /k " .

Teatr Bagatela.
C odzienn ie przedstaw ien ie  kabaretow e. P ocz . o  8. 

K in o te a try :
„ A P O L L O - „Ś lu b ow a n ie".
„K o p e r n ik "  i „M a r y s ie ń k a * : „B itw a  p od  C zu-

szim ą".
„C H IM E R A ". „N a  gorący m  uczynku", kom ed ja .
„ P A S A Ż * : „K om isarz b o lszew ick i" .

—x—
CYRK A. KORNACKIEGO. Dziś, dnia 19. 

października br. dwa wielkie przedstawienia. Po­
południu o godz. 4 -tej każda dorosła osoba 
wprowadza 2 dzieci bezpłatnie. Ucząca się mło­
dzież i dzięci płacą wstęp dk> cyrku: na miejsce 
siedzące 1 złp. Wieczorem o godz. 8-mej mię* 
clzynarodiowe walki atletów; walczą: Bambula- 
Bogatyrow, Czarna maska 11 -  Wajwberg i Czer­
wona maska-Zieliński, oraz program cyrkowy.

7970

Ze Lwowa.
— Nowy numer Ilustracji" Ukazał się wła­

śnie 15-ty numer ,,Ilustracji". Przynosi kilka nie­
znanych zdjęć z polskiej wystawy w  Konstanty­
nopolu, które mogą być doskonafem uzupełnie­
niem licznych korespondenci', listów z podróży 
i sprawozdań, pojaw.aiąeyeh się wciąż na lamach 
naszych tygodników i pism codzie,1:137ch. Spe­
cjalny artykuł poświęcony jest otwarciu teatru 
Narodowego, ilustrowany podobiznami głównych 
bohaterów „Mazepy11, zaś o ludziach tej epoki 
barwnem piórem opowiada prof. Urbański. Nie 
braknie aktualji ze świaita politycznego i sporto­
wego. ani fotografii księcia Waljii, o którym mó­
wi dziś cała Ameryka. Nasze panie znajdą kilka 
modnych sylwetek, strojnych w ostatnie kreacje 
paryskich królów mody, zaś ciekawe zdjęcia z ty­
godnia zamykają numer.

— Awantura ze skradzionym sztandarem 
,iPiasta“ . Wczoraj popołudniu doniósł nam ktoś 
do redakcji, że w  Księgarni Naukowej w  Hotelu 
George‘a ukradziono sztandar „Piasta11, który 
miał być dziś poświęcony. Myśleliśmy, że to żart, 
lecz okazało się, że faktycznie przyszedł ktoś do 
tej firmy i przedłożywszy fałszywe papiery, za­
brał sobie poprostu chorągiew dio domu.

Policja zaczęła poszukiwania. Podejrzenia idą 
w kierunku złośliwego figla; na ul. Mickiewicza 
ściągają wciąż nowych ,,podejrzanych11 lecz i 
przyprowadzeni się śmieją i policja się śmieje. 
Takiej bowiem operetki jeszcze nie widziano.

iKornuż bowiem mogło zależeć na pięknym, 
zielonym.jedwaibnym sztandarze,, z przepyszny­
mi frendzlami. który miał uświetnić „wielkość 
Piasta11?

Sekretarz stronnictwa „Piast11 pan Henryk 
Dzendtzeł daremnie sobie łamie głowę nad spra­
wą tej kradzieży i szuka, wciąż dalej i szuka... 
Taki piękny sztandar z frendzlami...

A w mieście już śmieją się i śpiewają:
„A pan Dzendzel
..Szuka frendzeh —
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GDZIE NAJLEPIEJ ISC DZItilAJ ?
» * "  do Kina .L E W

Tragedia prsechi*£ijr
dramat współczesny w 8 aktach z życia arystokracji i żydowskiej na tle tragedji 

przechrzty, podług powieści LANGENSCHEIDA.
Osoby dramatu: XFNIA DESNI w roli przepięknej i dumnej hrabianki Olgi, BER'!

ALDOR w roli Izydora hr. Cohna w innych rolach FRIEDa  
RICHARD i JAN RIEMAN.

Wystawa niezwykle imponująca. Gra artystów nieporównana. Film, którym wszyscy
bez wyjątku się zachwycają. 7968

— Pogrzeb kwiatów. Niedawno jeszcze w y­
chyla 1 się z każdej grzędy skwerów i ogrodów 
miejskich tlurn jalsmych głów, uśmiechających się 
do słońca wszystkiemi barwami gorącej jesieni. 
Gwiaździste astry, aksamitne georninie, w y­
smuklę słoneczniki, dalje o subtelnych kształtach, 
itkladały się na tle trawników, jak kunsztowny 
ornament wschodniego dywanu. Dziś już w o- 
grodach szaro i ponuro. Po zwiędłych kwiatach 
uprawiono grzędy, a n>a czarnej ziemi, tulącej je­
szcze jakieś małe, oczekujące śnieżnej osłony 
roślinki, kołyszą się umierające listki gałęzi, jak 
wieńce na świeżym grobie.

— O wstrzymanie egzekucji podatkowych,.
Wczoraj odbyło się posiedzenie Syndykatu inte­
resentów drzewnych w sprawie ostatnich wy­
miarów podatkowych. Po dłuższej dyskusji w y ­
brano delegację, która z ramienia Syndykatu ma 
się udać do prezesa Izby skarbowej w sprawie 
wstrzymania kroków egzekucyjnych aż do czasu 
załatwicn:a wniesionych rekursów. ;

— 7amacn samobójczy młodej uezenn cy. 
W <Mu wczorajszym, 17-letria Irena H., uczen­
nica szkoły wydziałowej, targnęła się na swe 
życie — trując się formaliną. W  stanie bardzo 
groźnym — po udzieleniu pierwszej przez pogo­
towie rat. — odwieziono mioda desparatkę do 
‘ogni tal a powsz. Powód nieznany.

— TruP dziecka na torze kulęjowym. Anna 
Poitowliiaz, zam. w  Rorszczowie- idąc torem kole­
jowym. znalazła na nasypie trupa niemowlęcia 
około 7 mie-tięcy, płci męskiej, owiniętego w pa­
pier'. Według wszelikiego prawdopodobieństwa 
dziecko zostało uduszone w pociągu porannym i- 
dącyim z Tarnopola do Lwiowa a następnie owi- 
n:ete w papier i wyrzucone przez okno.

— Schwytanie bandytów. Od jakiegoś czaisu 
biiailie sic Powtarzające napady bandyckie na prze 
idżdżające drogą stryjską wozy —  wznieciły po­
płoch wśród zmuszonych tą drogą przejeżdżać 
goiąoodairzy. Z polecenia Ekspozytury poi. śledczej 
wysłano na obławę patrol policyjną zakończoną 
pomyślnym wynikiem. Schwytano mianowicie 
całą szajkę w osobach Dmytra Sewyszcza, W ła­
dysława Miełnyka iii Tomasza Lawera — zgroma­
dzonych na „zasadzce” obok boiska ,.Pogoni".

Z całej Polski.
— Minister Kiedroń przybywa w poniedzia­

łek, 20. bm. do Krakowa celem zaznajomienia się 
z potrzebami ośrodków przemysłowych.

— Defraudanci krakowscy Reichert i Stern
odstawieni już zostali do więzienia. Reichert roz­
począł już defraudacje z kals depozytowych. Pie­
niądze zdefraudowane pożyczał na wysoki pro­
centy i kupował realności w Krakowie i na pro­
wincji i majątek ziemski w  Kongresówce, które 
ziahipotekował na swą żonę.

Z całego świata.
—  Koncerty Pianisty Feliksa Szymanowskie­

go w Konstantynopolu, Rumunji i Jugosławji. 19 
września odbył się w sali „Uoion Franęaise* 
w Konstantynopolu —  Recital fortepianowy Fe 
liksa Szymanowskiego zaproszonego przez Tow. 
Polsko-Tureckie na koncerty z okazji wystawi 
polskiej. Ogromny, ciekawy program, wyłącznie 
z dzieł Szopena złożony, zawierał preludy, Nok­
turny, Sonatę, Etnidy, Wielki polonez As-dur itd 
Świetna gra naszego pianisty wywołała zachwyt 
wśród licznie zgromadzonej publiczności, wśród 
której nie brakło Turków i uroczych Turczynek, 
to też po każdej pięknie wykonanej kompozycji 
nagradzano go rzęsiste,ni oklaskami i zmuszano 
do naddatków. Krytyki tutejsze podnoszą wyjąt­
kowy talent, werwę i subtelność gry naszego 
pianisty oraz piękno granych przez niego utwo­
rów. Po koncertach tutejszych Feliks Szymanów 
ski wyjeżdża na koncerty do Bukaresztn, Beigra 
du i Zagrzebia, poczem powraca do kraju.

— Ostatnie wybory w Anglii kosztowały 1 
milion ft. szłer! W ten sposób każdy gros w y ­
borczy kosztuje około szylinga. (Pat.)

Zebrania, odczyty i widowiska.
— „Zamarłe oczy” . W e wtorek raz jeszcze 

ujrzymy tę bardzo wartościową operę D‘Alberta, 
która na naszej scenie wystawiona jest z całym

przepychem technicznym, a śpiewana przez pp. l 
Piłattównę, Green-Skazową, Lipowską, Prawdzi­
wa. Lowczyńskiego, Cyganika i mr,ych.

— Abonament premierowy. Nie tylko Lwo- 
w ianie zrozumieli jak wielką ulgą jest wprowa­
dzenie i ego abonamentu, ale coraz liczniej zaczy­
nają wpływać zgłoszenia z bliskiej prowincji. — 
Abonament ten, jak wiadomo, prócz 40% zniżki 
wstępu, daje możność wstępu na wszystkie przed 
barwienia do wszystkich teatrów, prócz tego 
wstęp na premjery oraz na gościnne występy 
najwybitniejszych nawet sit. Dotychczas wyku­
piono już bardzo wiele tych abonamentów pre­
mierowych a sprzedaż ich postępuje ciągle. Nad­
mienić jeszcze należy, iże specjalnie ten abona­
ment nabywać inożma bez żadnych ograniczeń.

— Bagatela. Na nowy program „Bagateli” 
składają się — jak zwykle zresztą — wesołe 
„kawały" układu p. Bronowskiego. W esołe „Mi­
gawki” rozpoczynające wieczór, to zbiorek hu- 
moriu i satyry. Znakomita para tancerzy Cotal- 
lano, wykonawców tańców solowych i grotesko­
wych, t,wypbi,nia część solową, - gdyż afcuu tej 
części, japońskie Taj-Fu r.a premierze, odpadło. 
Program kończy „Szkota Gwiazd” ; nie grzeszy 
wprawdzie nadmiarem treści, ot zwyczajna sobie 
bomba, ai'e uśmiać się ińożna, tem bardziej, że 
role spoczywają w ręku Bronowskiego!, Mińskie­
go oraz pań Rolskiei, K. Lubińskiej i p. Z. Ko- 
czyńskiej, która też z wdziękiem tańczy w części 
pierwszej ..Taniec niebieskiego ptaka” ; w  dru­
giej „Taniec apaszów” z partnerem Nowickim. — 
Program -  jak na ciężkie czasy dobry, ścią­
gnie zapewne wszystkich, którzy chcą na chwilę 
zapomnieć o kłopotach codziennych.

Na krawędzi dnia.
Zmartwiony Piast.

Siedzi sobie na pniaku Piast i rwie włosy 
z głowy. Nadchodzi kum.

Kum. Co ta u was Piaście, pewno nieszczę­
ście.

Piast. Jużcie że nieszczęście.
- -  A co — obkradli was?
— Jużcie- że obkradli.
— A co — może krowę?
-  I gdzie tam krowę?

— A może papiery?
— E nie — te rzeczy ja dobrze trzymam.
— A może kożuch?
— I to n:e.

A co do licha?
— Sztandar.

A no nasz sztandar Piastowy.
— Ee — to /.se kupicie drugi — przecież stać 

was na to.
— Ale co ludzie powiedzą?
— Ee co tam ludzie. Przecie tyleśoie głupstw 

już zrobili, i powodzi wfffn się niezgorzej.
— 1 tak już gadają, że te pare groszy, tp 

z krzywdy ludzkiej.
— A właśnie dlatego. Kupcie sobie za swoje 

krwawo zapracowane pieniądze.
— Kiedy właśnie już takich nie mam.
— I to was martwi?
— Zdaje s ię, że to, K.

OD WYDAWNICTWA.
Dla wygody naszych czytelników 

w Warszawie, zaprowadzamy sprzedaż 
pojedynczych numerów „ K U R J E R A  
L W O W S K I E G O "  w ajencji dzienników 

w Warszawie, przy ul. Widok 19. (na­
przeciw dworca kolejowego).

Ajencja ta przyjmuje także prenume­
ratę „Kurjera Lwowskiego” i Ogłoszenia.

Z sali sądowej.

Trzy strzały śmiertelne 
w cieniu nocy.

Wczoraj rozpoczęła się przed lwowskim try­
bunałem przysięgłych rozprawa Pbzecilw 25-let- 
liiemu Dmytrowi Pirzyszlakowi, rolnikowi w Ftr- 
ratyczach, oskarżonemu o zbrodnię morderstwa. 
Późnym wieczorem 9 kwietnia zaczaił się oska- 
i/on y  na obejściu Hryńka Galacha, a gdy tenże 
pojawił się, strzeli doń trzykrotnie z karabinu, 
kładąc go trupem na miejscu. Denat był jego 
krewnym, obaj mieszkali w jednej chacie i osta­
tecznie kłócili się o grunta, często też wynikały 
bójki. Błahy powód skłonił ostkarzonegu do mor­
du. W  piierwszej chwili, po aresztowaniu, przy­
znał się krzysziak do morderstwa, na wczoraj­
szej ■ rozprawie twierdził, że strzelił w koniecznej 
obronie, gdyż Gałach szedł na niego z kijem. — 
Rolzprawie przewodniczy r. Mayer, oskarża pro-k. 
dr. Laskowski, broni dr, Pieracki. Wczoraj prze­
słuchano część świadków 1 odroczono rozprawę 
do poniedziałku.

NADESŁANE.

Dr. Maksymiijan Schmelkes
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 

powrócił ul. Krasickich 14. 7529

IM  Dr. Adrjan Demianowski
p ow róc ił i ordynuje w  ch orobach  nerw ow ych  i um y­

s łow y ch  L w ó w , K r a s z e w s k ie g o  19 a. 8964

CZAPKI DAMSKIE
s k ó r z a n e  i  z  m o d n e g o  su k n a

Czapki męskie, panieńskie i dziecięce
w składnicach

Rudolfa NEUWELTA
PI. Marjacki 8. Ul. Kazimierzowska 25.
Ul. Gródecka 72. Ul. Krakowska 25. 7655
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N A D E S Ł A N E .

D z i ś  19. b, m.
Iiiłrn 9(\ hm v m\m  i iijot

J U  U  U  L U ,  l i  I I I .  p o  r a z  p j e r w s z y

„Bitwa pod Czuszimą‘ 
,,Potasz i Perlmutter‘

Powrotna falo drożyzny.
Za granicę drożyzna spada... a u nas rośnie.

Gazety wiedeńskie donoszą, że cena za 1 kg. 
cukru spadła tam z 14000K. na 1 loOO K. (Kurs zło­
tego we W.edniu wynosi obecnie 13.48u K.) po­
mimo, że Au-trja żyje przeważnie cukrem impor­
towanym. Obywatelowi, żyjącemu w Polsce, po- 
prostu nie może się pom i.ścić w giowie, dlacze­
go u nas cukier jest droższy i d'aczego z pow o­
du nadmiaru produkcji ma jeszcze bardziej po­
drożeć.

Równocześnie z cukrem idą w górę ceny 
ckleba, tłuszczu, weg3a i t. d. Już słyszymy, że 
cukiernicy podnoszą ceny ćastka z 18 na 22 
grosze. Zaczynamy więc traged;ę drożyźnianą na 
nowo Już pierwsze jaskółki strejkowe świergo­
czą nad Łodzią. Liczba bezrobotnych na G. Ślą­
sku dochcdzi do 40.000. Zaczynamy nową dia­
belską kairuzelę: najpierw podrożeją artykuły 
pierwszej potrzeby, potem będą st:ajki, potem 
podniosą się ceny robocizny, potem pensje urzęd­
nicze, potem znów ceny artykułów. Za nimi pój­
dzie dalsze bolszewizowanie mas, demoralizacja, 
łapowni two, protek jouizm i znikczemnienie cha­
rakterów.

W  społeczeństwie wytwarza się opinja, że 
wszystko to dzieje się dla pięknych oczu rozma­
itych trustów, wobec których rząd jest bezsilny. 
Czy jednak możemy sobie pozwolić na jedno 
„kółko"? Czy nasze handlowe i przemysłowe 
szczyty me wiedzą o tem, że kręcą powróz na 
własną szyj?. Zresztą nie o ich szyję teraz cho­
dzi, ale o państwo, które jest własnością i zdo­
byczą ludzi uczciwych a nie łapczywych na do­
chody trustów.

Sport.
Niedz ela 19 bm, — 11 Pogoń (Stryj) -Leehja;

godz. 11 - ta .przedpoł. boisko nu Cytadeli — po­
przedzą wewnętrzno-kjjjb-owe zawody lekko­
atletyczne L. IŁ S. Lech#, których początek o go­
dzin^ 10-iej.

I. Dziesięciobój ogółno-poiski, g. 9-ta przed 
południem na boisku Pogarb (2 dizień).

III. Pogoń— Czarni; godz. 2.45 popołud. boi­
sko Czarnych.

Zawody pomiędzy Hasmoneą a Polonią War- 
szawiską zakończyły się zwiytó^sfcwwn Poiooji w 
stosunku 2:1.

l e k k o a t l e t y k a .
Między klubowe zawody urządza K. S. Polo­

nia dna 19 hm. W program zawodów wejdą mię­
dzy innerni po raz pierwszy w Polsce dwa- wiel­
kie b'eg! rozstawne, jeden dla panów o puhair, 
drugi dla pań o .nagrodę wędrowną.

HIPPIKA.
Zawody konne o  mistrzostwo wojsk polskich

rozpoczęły się w Warszawie dnia 18 bm. W  p ro  
gram -zawodów wchodzą: 1) jazda przepisowla 
oraz władanie szablą, lancą i strzelanie z pistole- 
tóvy*konno; 2) lreg dystansowy z przeszjkodami 
na przestrzeni 45 km; 3) wyścigi z przeszkodami 
(steęiple-ehaise) na przestrzeni 3.200 m. Do zawo­
dów  stają zw ycięski drużyny ze wszystkich o- 
kręgćw kor-pnsów. Zwycięska drużyna otrzyma 
dla. ąwego puł/kiu węidrowną nagrodę w postaci na 
krycia srebrnego na jdtWosób; prócz tego nagro­
dy indlywidualne.

OGÓLNE.
Zebranie Koła dzienn karzy sportowych. Dziś 

po zawodach Pogoń—Czarni odbędzie s'ę zebra­
nie Koła dziennikarzy sportowych w redakch

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astrononucz. Politechniki Lwówek.

18. październ. 7 rano 1 popoł. 9 w iecz.

Ciśnienie pow . 734 5 mm 7 327  mm 732 4 mm

Temperatura . +  2 5 ’ C +  8 9° C - f  5 6 ’ C
Kierunek wiatru W S W W W
Prędk. wiatr 3 22 5

9 9, najniższa 2 5 
G odziny w edług południka iw ow sk ieg t. 
Uwaga : pochm urno, pop . drobny deszcz.

ZIEMNIAKI
WAGONOWO i DETAJLiCZNIE
sprzedaje z transportów nade- 
szłych do swoich magazynów 

na dworcu czeuniowieckim

Bank ftainfczy
S. A. 7969

«e Lwowa, ul. Kopernika 20.
<928

..Słowa Polskiego11 w 
mi.

spraiw:e zatargu z C za rn y -

Um yw &Psiie
\  n aczyn ia

kuchenne em aliow ane i a lum in io­
w e  p o le ca  w n a jlep s i, gatunkach

Marjan Kościuk
Lwów, ul. Czarnieckiego 1

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 18 października.

T o w a r z y s iw o  A k c. H . C e g ie U k i  zw oła ło  sw ych  
akcjon arju szy  na N adzw . W alne Zebranie 27 w rześn ia  
rb w  celu pr. ed łóżen ia  sw oim  akcjonariuszom  zw a lo ­
ry z ow a n eg o  bilansu na złote. Z cytr b ilansow ych , które 
w  aktyw ach w yn oszą  12 m iljonów . w pasyw ach  1 3  
m iljona  zł., r .zu ltu je  czy sty  majątek T ow a rzy stw a  netto 
10.3 m iljona złotych . W alne zabranie ok reśliło  w  m yśl 
ży czen ia  zarządu i rady nadzorczej oraz w m yśl prze­
p isów  Rozp. Prez. R zeczp. z dnia 25 czerw ca  rb., kaoi- 
ta ł zak ład ow y na 6,6 m iljona z łotych , pod zie lon y  na 
50 -z ło tow e  akcje tak, że  na każde 50 akcyj starych 
otrzym uje akcjonarj-is i jedną 5 0 -z ło tow ą  akcję. D o fun­
duszy  rezerw , przypisano 3,7 m iljona z ł.p rz y c z e m  ostroż­
n e p rzeszacow an ie  w artości w -k a z u je  pow ażn e dalsze, 
c ich e  rezerw y. W arne zebran ie przy ję ło  jed nom yśln ie  
w n iosk i zarządu i ra d y  nadz. i w yraziło  k ierow nictw u 
Towarz. sw o je  ży w e  za d ow olen ie . W p łacon y  przez akc­

jon ariu szy  kapitał zosta ł ca łk ow icie  bez  strat na sub­
stancji zachow anym , a tow arzystw o z racji w ielk ich  re­
zerw  nf i pod staw y sw o je  d osk on a le  za b ezp ieczon e . O - 
b e cn y  kurs g ie łd ow y  -k c y j T . A. H. C egielski nie o d p o ­
w iad a  w ca le  rzeczyw iste j b ilansem  złotym  w ykazanej 
w a rtośc i, z c z e g o  należy  w n ioskow ać, że  w ia d om ość 
o  postaw ieniu  b ilansu  z ło te g o  nie dotarła je s z cz e  do 
szerok ich  k ć ł akcjon arju szy . P on iew aż znaczna ilość  
a k cy j tego T ow arz . znajdu je  s ię  w rękach drobn ych  ak­
c jon arju szy , przestrzec ich należy przed sprzedaw aniem  
akcyj H. C egielsk i niżej ich b ila n sow ej w artości, która 
w yk azu je  1,50 zł.

-|- O b o w ią z e k  p r z e d k ła d a n ia  s p r a w o z d a ń  < j t a -  
i i i e  z a tr u d n ie n ia  w  p r z e m y ś l" .  R ozporządzen iem  Rady 
M in istrów  z dnia 6 lu tego 1922 r. (D z. 13. Rz. P No. 
12. poz. 427) zobow iązan i są d o  przedkładania w  term i­
nie do 5 -g o  każdego m iesiąca spraw ozdań  o stan ‘e za­
trudnienia za ubieg ły  m iesiąc odp ow iedzia ln i zaw iad ow ­
c y  zakąadów p rzem y słow y ch ; 1) posiad ających  urządze­
nie m echaniczne z siłą  p op ęd ow ą  (si nikiem, m oiorem ); 
2) n ieposiada jących  takiego urządzenia, ale zatrudniają­
cych  co  najm niej 20 rob otn ik ów ; 3) w szystk ich  cukrow ­
ni, b row arów , gorzeln i, fabryk w y ro b ó w  tyton iow ych , 
garbani. fabryk zapałek i laburatorjów  chem icznych  bez 
w zg lęd u  na urządzenie lub ilość robotn ików .

Spraw ozdania te, sporządzon e w 2 egzem plarzach  
n ależy  p rzesłać jeden d o  G łów n eg o  Urzędu Statystycz­
n eg o  w W  rszaw ie, A leje je rozo lim sk ie  i. 32, a drugi 
d o  W ydzia łu  p rzem y słow eg o  W o jew ód ztw a  w e L w ow ie

naw et w tym w ypadku, gd yb y  w danym  m iesiącu  nie 
zaszły  żadne zm iany. N adto zobow ią za n e  są w ym ien io ­
ne p od  1) 2) Zakłady p rzem y słow e  b e z z w ł o c z n i e  
zaw iadom ić G łów n y  U rząd Statystyczny, W y d zia ł P rze­
m y słow y  W o jew ód ztw a  i S tarostw o (w e  L w ow ie ; M a­
gistrat m iasta L w ow a  D ep. V. p rzem y słow y ); a) w ra­
zie ca lk ow iiegc  lub cz ę ś c io w e g o  zaw ieszen ia  pracy 
(ogtan iczen ia  dni lub godzin  pracy ) i pod ać datę za w ie ­
szenia pracy, liczbę  r o b o it ik ó w  ostatnio zatrudnionych 
oraz datę spod zi rwanego uruchom ienia Zakładu ; b) 
z chw ilą  w zn ow ien ia  pracy w zakładzie lub uruchom ie­
nia n ow op ow sta łeg o  zakładu. ,

Form ularze m iesięcznych  spraw ozdań  w ysy ła  G ł 
Urząd Statystyczny bezp ośredn io  pod adresem  zakładów  
nadto pew ną iio ść  zap asow ych  egzem plarzy Starostw om  
(w e  L w ow ie , D ep . V przem M agistratu . Nie nadesłane 
spraw ozd an ia  d o  dnia 5 g o  lub nienależyte w ypełn ien ie  
teg oż  p oc ią g a  za sob ą  ukaranie grzyw ną d o  500 złotych .

L Na śiąskhn rynku pieniężnym ipanuje de­
presja. Dnia 15. bm. wszystkie banki tairutejsze 
wyczerpały swoje kredyty w Bainbu Polskm  
skutkic m czego pierwszorzędne nawet banki nie 
są w  stanie dyskontować w  pełnej wartości 
swoich weksli.

+  Uruchomienie fabryki Zawiercie nastąp ć 
mai z (początkiem listopada br., przyozem znajdzie 
pracem około 4000 robotników,

-b Fabryki cygar na Górnym Śłąsku maią 
zostać uruchomione. Domaga się tego sejm ślą­
ski. Znajdowało s:ę tam około 20 fabryk cygar 1 
zatrudniały około 3000 robotników. W  miejsce 
prywatnych fabryk powstaną rządowe.

-b l0-procentowe obligacje kolejowe dopusz­
czone zostały do lombardowania w stosunku 
70-prc. każdorazowej wartości kursów, notowa­
nych na giełdzie.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. D yskont, w arsz. 5,10, B. dla Handlu i przem 

0,00. B. K redytow y warsz.0.30 R. H andlow y w arsz. 0,00 
Przem ysł. Polskich  0,00, P rzem ysłow y w arsz. 0.00, B 
Handi. Poznań 2 10, B. Przem ysł. L w ów  0,00, B. Z  w. Sp 
Zarób. 7,00, B. Zachod.ii 0,00, B. Zw . Ziem ian 0,30, Ce­
rata 0,00, T esp y  0 00, Kijpwski 0,26, Puls 0,00, W e li 0,06 
W ill 0,00, E lektryczność 1,85, Pol. tow . elektr. 0,00, Cho-

dorów  5,35, Czersk 0, 0, C zęstocice  2,25, G o s ła w ice  2,50 
M ichałów  0,00, Cukier 4,10, W ęgiel 3,45, Pol. Nafta 0,40 
Brugger 00,00, N obel 0.65, C egielski 0,60 M od rze jów  V. 
4,80, V-0,G0, N orblin 0.86, O strow ieck ie  7,50. P arow ozy  
0.00 P ocisk  U,00, Rohn 0 em. 0,50, Starachow ice 2,72 
Ursus 2,05, Z ieleniew ski 10,15, Zt-w iercie 26,25, Żyrai 
dów  15,75 B orkow ski 1,20, Syndykat Roi. 2,10, Poi. 
L loyd 0,00, Ć m ielów  9,00, H aberbusch O,CO, Spiess I 58, 
Siła Św iatło 0,i)C Firley U,00 Łazy 0,00, D rzew o 0 00 
Przem . leśny 0,00, L ilpop  C,72, B eloo l 0,00, Hurt 0 00, 
Jabłkow scy 0,00 Transp. i Ż egluga  0,00, Filtzner 0 00, 
Rudzki 1,50, 0,00, K onopie 0,90, Sirer.i 00,00, Zgierz 
2.60, Pustelnik 0,00, Lenartow icz 0,00, Orthwem , 0 00. 
K lucze 0,32, T ep eg e  0,00, O strow iec 0,00, Spirytus 2,70 
Zach tow . 0,00, Korek 0,00, M ajew ski 00 00 Brovn Bo- 
ver 0,90, Z j. Fabr. M asz. 0'00. — T endencja  m ocn ie jsza .
( AW)

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszaw?. 10698 -1 0 7  52 Złoty 1 7 5 3 -1 0 8 .0 7  

■'<. Jork 5,571 i-5 ,5990 Londyn 25,07 Paryż 00,CO 0 0 0 0  
Szw ajcarja  0 0,00-000,00 N iem cy 006,000-000 000,W łochy 
00.00-00,00 (AW).

I Kursa walut L w ów W arszaw a Zurych
Kurjer

Lw ow ski
18 październ. 18 październ. 18 październ.

Nr. 241 D e w i z y
100 złotych -  00 — 10P‘40
1 funt ang — 23-28Vz 23 39 .
lOOfrs franc. — 27-20 27 25
100 fr. szw aj. _ 99 821/a inO-00
100 frc. belg . — 25-06 2V10
100 K czesk. —■— 15 47'/2 15-50
100 K w ęg. — Q,oo 00000
100000 k aust — "•32 7-3 1
100 M niein. — 00000 1-23 :
1 D olar am. — 5-181/2 5-21 |
ICO Lir w ł 0 00—6 00 2275 00 09 1
100 Lei rum. .(000 0 0 0 8”
100 guld. hoi. — 203 45 203 80 !
100 K norw. — —•— 74 00 !
100 K duńsk. — ------ 9 0 0 0  ;
100 K szw . — 138 621/2 138 75 |
H iszpanja — 60-90 j
Belgrad 7-45 :
P oży cz , złota 6 0 0
P oż. kole j. 9 0 0
B ony złote 0-93
M iljonów ka 0-76

(A W ) ( AW)
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-Znany- n  n i  
Magazyn u. ul

Ł w ó w j l .  K a p i t u l n y  3 .  J

(nasim iw  Paledry) polsci
-  S E Z O ^ T  Z I M O W T  -  -

specjalny wybór rękawiczek i pończoch oraz bieliznę męską 
^ g  damską i dziecinną „Jegera i Bengera", jakoteż Żakiety 

Swetery i kamizelki mesk., dam. i dziec. —  Ceny przystępne

m ira u na nuni a t  inteum
egzystu jąca  o d  1841 roku nagrodzona 
m edalam i na w ystaw ach  k ra jow ych

DOMINIKA B IE  N A C K I E G O
w e  W Ł O C Ł A W K U , ulica Kaliska Nr. 17. tel 309 

(dom  wrasny).
Fabryka w yk on yw a  now e, oraz restauruje organ y  
w szelk ich  system ów , w eulug najnow szych  w ym a­
gań techniki, przy p om ocy  m aszyn parow ycn . 
O becn ie  zosta ły  zam ów ione  w ielk ich  rozm iarów  
kon certow e organy du K ościoła  Sw . E lżbiety w e 
L w o w ie  które to za kilka m iesięcy  będą ustaw ia­
ne w  K oście le , jakoteż w  tym cza s ie  w ykonała  
restauracje organ ów  w  K ośc ie le  Św . Marji M a­
gdaleny i w k lasztorze 0 0 .  D om in ikanów  w e 
L w ow ie . —  o g ło sz e n ia  p roszę  k ierow ać tylko pod 
adresem  m oim  w e  W łocław k u . —  B liższych  in­
form acji udziela p. R U B IN G E R , ul. Leona Sa­

piehy Nr 10. L w ów . 7675

Hurtowny skład

Futer
- Aron Brfii, - 
M i i  ; Huh!Mer
L w ó w , L e g io n ó w  33. I. p.

w  pod w órzu  
sprzeda je  futra różn ego  ro ­
dzaju, deta liczn ie p o  cenach 

nurtow nych. 7812

Puszki blaszane na konserwy 
Meble żelazne

Nakrycia stołowe z alpaki 
w g  Naczynia kuchenne

tygle grafitow e A szczotki druciane
po l eca :

™ P.CH LAD EK
Lwów, Rynek 45 (r<l icuk1ichf° '

b a r k  i r a i M i E o  mm S. 0 .
O d d z i a ł :
DZIAŁ KHE0YTO8Y: 
Q21££ ilEEBOHY

I DEWIZOWY:

w K rak o w ie .

Ł w d w ,  T r z e c i e g o  I f l a j a  l O .
T e le fo n y : 1310, 2014, 2012. 

przyjmuje wkłady dyskontuje weksle, udziela kredytu i przyj­
m ie  wkładki na umówiony procent. — —  — —  — --------------

przyjmuje zlecenia w zakresie papierów, dewiz i walut, kupuje' 
sprzedaje listy zastawne przedewszystkiem Banku Krajowego’ 
Hipotecznego i Tow. Kred. Ziemskiego. —  - —  —  —  —

jt̂ '|k ż VCI 0 * z3St?Pstwo Krak. To warz. Wzajemnych Ubezpieczeń. Przepro-
UU1R41 O I U I U W I .  waaza WS7,ystkie rodzaje ubezDieczenia życiowego oraz ułatwia 
7878 kredyt osobi-fy ubezpieczonym w ;woim dziale ży-iowym.

9 9  **9 H  9  9  na łóżka’ Narzuty> k ° -
I f t  f l  W  c e ’ K o łd ry» M aterace,
■  9  B H  9  ■  T a p ety , D yw an y , Li-
M B b S M  M  n n o ^ u m , C eraty  i M a-

terje m e b lo w e  p o leca
p o  najn iższych  cenach Z A K Ł A D  D E K O R A C Y J N Y

S. WEISS, Lw ó a , ul. Sobieskiego 2.

Światowej s u  i  Stal Brat! E l i ;
B la ch y , drn ty  s ta lo w e , s ta l  C h r o m o w a , 
d ja m e n to w a , n a r z ę d z io w a , o r . ‘ Z w a ły  
t r a n s m is y jn e  (p ę d n ie )  c d  2 0 d o l0 0 m | m

po leca  P. T . O db iorcom  7767
E A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S T A L I

ć L o l f  “"lv v r i e t c l i y
L w ó w  u l. K ró la  L e s z c z y ń s k ie g o  2 0 -2 4 Nr. tel. 1072

K O N C E J S O N O W A N A

SZKOŁA 6 § 9  I I  F O m P I I B I E
J. SMERZOWEJ 

L w ó w ,  ul. Na Skałce 1 3,
(boczna Zyblikiewicza) II. p.

zawiadamia, że przyjmuje jeszcze dodatkowe wpisy na 
niższy i wyższy kurs gry na foitepianie.

Opłata miesięczna 30 złotych, lekcja 3 razy w tygod.iiu. 
Po ukończeniu roku egzamin i świadectwo.

Wpisy przyjmuje się do dnia 1. listopada 
1924, w poniedziałki, środy i soboty od 

12— 2 popołudniu, 7945

Et-A -D -1-0
świa owe przedsiębiorstwo wyrabiające

aparaty i przybory dla radjotelrfoaj; i telegrafii
p o s t u k u  e  p r s a d s t a w i c i a l i  1

we wszy tkich miejscowościach Rzeczypospolitej.

Reflektanci mogący wykazać się f a c h o w o ś c i ą  i

doświadczaniem w dziedzinie
et • •

O f g a n  z a c n  będą w pierw-zym rzędzie uwzględniani. 
Oferty pód „A. B. C. N. 161024* do administr. „Kurjera Lwowskiego*

Inserujcie się

IBJDR3EH2E::  : 
: : : EB0HSI1!"

KOPćRNICKI i SYN
O P T Y C Y  i M E C H A N IC Y  

LW U  W, UL. HETMAŃSKA 1U.
(obok Kaw wifcd.). 

p o le c a ją  w  w ie lk im  w y b o r z e  p o  c e n a c h  n a jta ń sz y c h  
okulary, cw ikiery, binokle, barom etry, ciep łom ierze , różne 
araom etry, m ikroskopy, lupy, kom pasy, ra jsca jg i, taśm y 
m iernicze, p ion y, libeie, o c z y  sztuczne i t. p. N apraw y 
szybk o i tanio. 7921

H ap m ian i dermo biżunr,? srebrna
moim stałym odbiorcom.

KAZIMIERZ TURLIK Jubiler-złotn ik
L w ó w , R u to w s  i e g o  7. — N aprzeciw  Katedi y 

g łów n ej bram y. 7661

4 0 % O T O M A  N  Y 4 0 -
tO p r o c e n t  ta n ie j n iż  w s z ę d z ie  1 Kanapki P osk ładan ia , 
w kłady do łóżek , poduszki (rozhar.), portjery, firanki, m a- 
terje m ebl., o relichy, chodniki, dyw any, karnisze m osiężne,

E .  M a g i e r  r c K S Ł  2 1
Z w a ż a ć  n a  f ir m ę  i  N r. d o m u . 7191

Sprzedaż ho tali1!
dob rze  prosperu jący

Hotel dw orcow y
łó ż k a m i z ogrzew aniem  centralnem , e lektrycz- 
nem ośw ietlen iem , kanalizacją, parkiem , ogrod em  
w yrzyw n ym , rolą i ch lew am i, o k o ło  5 m o r g ó w  
w  c a  o ś c i ,  w  b lisk ości gran icy n iem ieckiej g łó w ­
n ego  urzędu ce ln ego , na punkcie k rzyżow vm , 5 
szlak ów  k ole jow ych . P otrzebne 120.000 ; łu ty ch . 
O ferty uprasza się pod .222*, d o  adm inistracj 

„Kurjera L w ow sk iego* . 7880

C B IC IE  PLUCit PRZED F M
używając naszego pyłochłonnsgo oieji do podłóg

który poleca­
my szczegól­
nie szkołom, 
szpitalom, u- 
rzędom, jak 
wogóle licznie 
uczęszczanym 

lokalom:

---

N aszą broszur­
ką. c naw iającą 
sp o s ó b  użycia
G A R G O Y L E  

F L U  R I T
i naszeg apa- 
ti FLUR1T, na 
żądanie służy­
m y bezpła nie-

Reprezentacja: Warszawa, VACUUM OiL COMPANY S. A. 
Elektoralna 11. Czechowice, p. Dziedzice.

Adres telegraficzny: Adres telegraficzny:
V A C U U M , Warszawa V A C U U M, Bielsko.

Do nabycia we Lwowie detalicznie „ESHAPE"
Ska H an d low o-P rzem y slow a  z. o  p.
Lwów, Akademicka 15. 7927
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P R ZE W O D N IK  INF OEM AC Y JN O -R E K LA M O  W Y
„KURJERA LW O W SK IEG O " we Lwowie.

N i ż e i  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  P .  T .  rfzun . C Z Y T E L  N I K O M !

C U K I E R N I E
R endez-vous eleganckie­
g o  świata w  pierwszorz. 
CUKIERNI H. W ELZA 

ui. Akademicka 5.
K. SOTSCHEK i E. DU­
DEK, fla c  Mar]ac!;I 5. 
(d  wny Hotel francuski)

CYKKOGRAFJA
. H E L I O S "  

£T. CWAK i SKA 
uł. Z im orow icza  14

DYWANY
OSZCZĘDNOŚĆ

Narzuty na otom anę od 
10 »ł. — Dywaniki przed 
tdżka od  4 zł. — Kapy
I obrusy od d zl. — C ho­
dnik >a 2 z l , oraz koł­
dry, dyw any, kili.ny. ko­
ce  w  wielkim  wyborze, 
p o le ca  tirma „O STczęa- 
ność", Akademicki it.

FUTRA
FUTRA. W zory  n a jm o­
dniejsze, cen y  umiarko-. 
w ane, dogodne w aru nk i, 
u firmy L. SOLIK, S o ­

b ieskiego 4.

FRYZJERZY
FRYZJERNIA DAMSKA 
frazuje i w ykonuje p e - 
rukarstwo. Pasaż M iko- 

lascha — T  STIER
ZAKŁAD fryzjersko-pe- 
ruuarski. Burger, ul. Na 
Błonie 4.

FOTOGRAFOWIE
P oleca  się atelier fotogr. 
Fr. Eow. ROSZKO 
Łyczakowska 55.

H O T E L E
Hotel pod ,3-m a M u rzy­
nami" ul. Krukowska 9. 
poleca  się P. T . stałym 
________ gościom .__________

GALANTERIA
Raglany, Kapelu­

sze, B ieliznę, 
poleca  

GÓRSKI i WITEK 
pi. M arjacki 5.

KWIATY
S A L O N  K W I A T Ó W  
Piotra BODNARA, ulica 
Leona Sapiehy 3, FILJA: 
Sobieskiego 17. — p o le ­
ca codzień Św ieże:bukie- 
ty, wiązanki i wieńce.

K R A W C i f
"A R O L  BARAN, Lw ów
Łazarza 10. Pracow nia 
sukien damskich poleca 
się .________________________
JAN SKOW RON, praco­
wnia kostjum ów i p łaszczy 
damskich Lw ów , Szaj- 

nochy 2._________
ADOLF FRIMER, praco­
wnia kostjum ów an-rieł- 
s d c h  i fran uskieh — 
Lw ów , p*ac Smolki 1 a.

PRACOW NIA DAMSKA 
Andrzeja Pelczar*, Ba­
torego 22, wykonu;e sta­
rannie po cenach umiar- 

kow anrch.

k a p e l u s z e
Salon M ód S. HSnig, 
pasaż Hausmana 7, p o le ­
ca najnowsze modele.

MALARZE P0K0J.
M arcin Ratajczuk 
ul. Sadownicka 20.
I, p. W ykonanie artyst.

0RT0PEDYSCI
Sztuczne n o g i, gorsety  
na skrzyw ien ie kręgo­
słupa, oraz aparaty or- 
top ., w ykonu je  najtaniej 
znana z solidnych w yro­
b ów  F irm a F. LINKA 
syn. L w ów ,Ł y cza k ów  19.

PERFUMERIA
Perfumeria pod .Czarnym 
Psem ", G ródecka  3., p o ­
leca w szelk ie art. toalet, 
i kosmet , hurt. i detal.

K I L I M Y
PORTIERY, kapy kilim o­
w e, SYN DYKAT KILIM - 
KARSKI, Lw ów , C hm ielo­
w skiego 17. Tel. 25-94

PRALNIE
W ykonuję w 24 -godz . pra­
nie b ielizny, kołnierzy­
ków  i manszetów z  przed­

wojennym  połyskiem . 
Paperm ann, Łyczakow ­

ska 15.

RES fAURACJE
A. FRANKEL, Leona Sa­
piehy 69, kuchnia dom owa. 
Bufet obfity . Ceny niskie.

SMACZNE OBIADY z 3 
dań po 1 zł. wydaje re­
stauracja H .M AtiEN H EI- 
M A, Piekarska róg S i- 
kramentek, oraz piw o 

OKOCIMSKIE.

RYTOWNICY
W Ł. MICINSKI, B atore-
go 22 I. p ., znaczenie 
srebra sto łow ego 1 napra­

wa klamer do w łosów .

SZKOŁY MUZYKI TAP I CEROWl E
K o^cesjonow . SZKOŁA 
MUZYKI, J. Sm erzowej, 
Na Skafce 3.

STROICIELE FORT.
BR. M A R K I  E W I C Z ,
< rganmistrz i stroiciel 
fortepianów , ul. S zep ty ­
ck ich  1. 6 przyj i uje 
wszelkie roboty w  zakres 
w ch od zące .

STOLARNIE
F. HORNUNG i Ska, ul 
Szpitalna 54. M eble i 

stolarka budawlana.

SZKŁO PORCELAN'
Na raty — Okazyj­
nie I Leona Sapie- 
 hy 67.

p r a c o w n i a  t a p i c e r -
SKA, W ładysław  P rok o- 
pek, Lwów, ul. Z im oro- 

w lcza  6.
ZYGM U N T MACHALSKI 
W szelkie roboty tap icer- 
sko-dekoracyjne Sapie- 
_________ hy 41.

TOWARY ŻELAZNE
M- KIERSKI, Lwów , Pa­
saż M ikolascha, oddz. 
bud., ul. S ienkiewicza 11. 

Filia: TarnopoL______

WYROBY METAL.
ZNACZK dla psów wy­
konuje , firma ANDRZEJ 
BERLIŃSKI, L w ów , ul. 

G łow ack iego 4.__
Ż A R Ó W K I

- Ż A R E G  Fabryka 
żarówek, ul. Lwow . D zie­
ci 25. Tel. 64u., iegene- 
ruje stare żarówki. Ceny 

40%  niższe.

HENRl DUVERNOlS. 1

TRYUMF.
(Tłómacz. z franc. S. S.)

Przez blisko trzydzieści lat z rzędu, państwo 
Lampresse zajmowali się sprzedażą miniatur rekla 
mowych i biżuterii teatralnej. Dorobili się też na 
tem wcale pokaźnej fortuny, a prócz tego doku- 
czl.wych reumatyzmów, gdyż działo się to w wil­
gotnym domu jednej z mniejszych ulic Paryża 
To też, gdy tylko nadarzyła się sposobność, pań­
stwo Lampresse postanowili sprzedać swój lokal 
i rozpocząć życie bardziej światowe.

Kupili więc w Neuilly dom, który sztywną 
swoją fasadą, surowemi oknami i wymuszonym 
ogródkiem — mocno przypominał pensjonat.

Państwo Lampresse szczycili się czterema 
có kami. Najstarsza miała lat dwadzieścia pięć, 
najmłodsza szesnaście. Pan Lampresse — które­
go żona nazywała Dolfi, uszlaciie.niając w ten 
sposób zbyt pospolite imię Adolfa —  był czło­
wiekiem nieśmiałym, o twarzy wygolonej, rysach 
miękkich, prawie kobiecych. W przeciwieństwie 
do niego, pani Lampresse była kobietą okazałą, 
o tizjonomji energicznej, ozdobionej lekkim wą­
sikiem. A caia ta rodzina —  z wyjątkiem naj­
młodszej Janinki — odznaczała się nadzwyczajną 
brzydotą.

Najstarsza Klara, miała oczy papuzie, nos 
ptasi, a mówiąc, sepleniła. Michasia tęga ponad

miarę, ręce miała za krótkie, a Róża podobna 
była do tych olbrzymek, pokazujących się w cyr­
kach i niezrównaną chudością bawiących publicz­
ność. Zezowata kucharka i lekko garbata służą­
ca kompletowały ten zbiór, wśród którego tem 
silniej odznaczała się cudowna uroda najmłodszej.

Był to przypadek natury: Janinka była za­
chwycająca. Uroda jej nie odrazu rozkwiiła Z p o ­
czątku była dzieckiem bladem i nieśmiaiem, go­
dzinami marzącem pizy oknie. Zapomniano o niej. 
Nie miała ani opryskliwej zarozumiałości Klary, 
ani tryskającego zdrowia Micha i, ani śmieszno­
ści Róży.

.Nasze trzy boginki —  mówiła o swoich 
córkach pani Lampresse, a pan Adolf-Dolfi do­
dawał z uśmiechem - „Czwarta nie liczy się je­
szcze I Jest za mała. Oczekujemy pierwszego jej 
balu".

Aż raz, urodę jej odkrył pan Juljusz Feidy- 
nand Lampresse, malaiz kwiatów a brat Dolfie- 
go. Przypatrzy w :zy się uważnie bratanicy —  zdu­
miał się. Był to spokojny człowieczyna, malują­
cy bez zbytniego natchnienia. Ustawiał rzędem 
wiązanki róż, bukiety bzu, chryzantemy w wazo­
nach i piwonie w doniczkach, a robił to z su­
mienną obojętnością kasjera przy rachunkach. Nie 
dbał o sławę an majątek, byle fajka jego pełna 
była zawsze tytoniu, i byle wolno mu było trzy 
razy na dzień spożyć pewną zupę, specjalnie 
przez niego łubianą. Artysta ten nie patrzał nig­
dy na swoje modele, — przynajmniej z punktu 
widzenia sztuki; miał już raz na zawsze ustalo-

jene zdanie o róży i chryzantemie, i malował 
spokojnie, nie troszcząc się o więcej.

A jednak, pewnego dnia, przyszedłszy za- 
wcześnie na obiad, zastał Janinkę czytającą w  sa- 
I 'nie, i suszącą w słońcu świeżo umyte włosy. 
Na widok wchodzącego wuja, wstała, i siary ma­
larz ujrzał ją wtedy poraź pierwszy.

Uśmiechała się, ukazując w subtelne; twa­
rzyczce oczy cudownie niebieskie, oczy nieśmia­
łe i przerażone własną pięknością, oczy jasne 
i promienne.

Wuj przystanął, oczarowany. Był on podob­
ny do brata swego jak dwie krople wody, z wy­
jątkiem długiej, czarnej brody, która służyła mu 
do straszenia dzieci na ulicach.

Biorąc milczenie swego wuja za naganę, Ja­
ninka zarumieniona przygładziła włosy ręką.

„Nie", rzekł pan Juljusz Ferdynand Lampres­
se, „zostaw to... Wiele masz lat?"

„Szesnaście".
„Czy wiesz?..."
Nie skończył... Rodzina cała wchodziła do 

pokoju.
Dolti uściskał brata, Michasia pokazała au­

toportret, przypominający otyłą Minerwę:
„Jest tu plamka, proszę nie zw ażać; to 

z masial..." tłómaczyła.
(C. d. n.)

Węgiel Brunatny
do opału mieszkań, centralnych ogrzewań i dla celów przemy­

słowych sprzedaje z własnych kopalń

Spółka Akcyjna dla P m m y & łj Naftowego 
i Gazów Ziemnych we Lwowie 7868

p o  c e n i e  ar?. 18*— z a  t o n ę  z  d o s t a j ą  d o  d o m u *
Zamówienia przyjmują BIURA SPÓŁKI LWÓW, Pańska 25. Telefon 206 i 1518.

I i  rie - Płdtna-Zefiry
poleca Nowo otworzony

Mm iiwrii li awitnpłi Najtanie !

R. BAUM Rynek H. rójj Serbskiej.

i l z a p k i
skórzane, dziecinne 
STUDENCKIE 7821 

DAMSKIE 
i MĘSKIE

e wszelkich gatunkach 
w największym wyborze 

poleca 
FABRYKA KAPELUSZE 

B C D O L f A

lEUWEliTfl
plac itlarjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 25 

„ Krukowska 25.
„ Gródecka 72.
, Balonowa 3.

Czas odnowić 
przedpłatę!

Tabela walutowa z i  trzeci bwartał 1924
t. j. za lipiec, sierpień i wrzesień 1924.

w y szła  nakładem „C odzien nych  w ia­
d om ości ek on om iczn ych " w  W arsza­
w ie  (A jen cja  w sch od n ia ) i za w iera :

K u rsa  d e w iz  i b a n k n o tó w  (za  w szystk ie  dni) 
g ie łd y  pieniężnej w  B elg ji, H olandji, H elsingforsie, 
K openhaaze, Londynie, N ow ym  Jorku, Paryżu, 
Pradze, Sztokholm ie, S zw a j arji, w e  W łoszech  

i w e W iedniu .
Cena tabeli w alutow ej 2 zł. (w e  L w ow ie  i z prze­
syłką p ocztow ą ). D c nabycia  w  lw ow sk im  odd zie le  
„ A je n c j i  Wschodniej" ul. Długosza 31. parter.

Są także d o  nabycia  po 2 zł. poprzednie  ta ­
b e le  w a lu t o w e  a t o :  1) za r. 1919 i 1920, 2) za r. 
1921, 3) za r. 1922, 4) za r. 1923, 5) za p ierw szy 
kw artał 1924, 6) za drugi kw artał 1924.

P o  otrzym aniu kw oty  przypadającej (najlepiej 
przekazem  p ocztow y m ) w ysy łam y tabeie w alu tow e 
1 o o  opaską po lecon ą . 7870

s-zs tsz

Futra wszelkie męskie i damskie 
Galanterja futrzana. Naj­
nowsze modele stale na 
składzie

M R0DZYNAK, Warszawa Marszałkowska 120 

Hurt, Eg*e ,o a 3i890  r. 7 6 0 8  D etal
■akłBdau L w o w s ’e-> IV W»da«nt»*c>« Sp, * ogr. odp. — ?. dnifcat i'. Połskłsi, , eoO **r«. 7 — Oorcw* redaktor t w e i s ;  Stroiński.


